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Posiedzenie rządu Republiki Litewskiej
Na posiedzeniu rządu, które 

się odbyto w ubiegłą środę pod 
przewodnictwem premiera Gedi- 
minasa Wagnoriusa powzięto u- 

Ichwałę o rejestrowaniu i nada- 
"waniu stopni naukowych i pe­
dagogicznych tytułów naukowych. 
Wszyscy obywatele Republiki 
Litewskiej i inn< na state zamiesz­
kali i pracujący tu naukowcy, 
po zarejestrowaniu dyplomów 
przyznanych stopni naukowych i 
naukowych tytidów pedagogicz­
nych od 1 lipca 1993 roku będą 
mogli korzystać z praw gwaran­
cji socjalnych przewidzianych w 
ustawie o nauce 1 stidiach. Bez 
odrębnego omawiania będą re­
jestrowane dypflomy doktorskie 
otrzymane w Republice Litew­
skiej do 15 czerwca 1940 r„ a 
takie dyplomy stopni naukowych 
(doktora i doktora habilitowa­
nego) oraz tytuły nauk pedago­
gicznych (docenta, profesora), 
nadane w trybie ustalonym w 
uchwałę rządu Litwy z 31 mar­
ca br. Pora tym, za zgodą ra­
dy naiAowej Litwy będą reje­
strowane dyplomy stopni nauko- 

jpwyćh i tytułów naukowych na­
danych w niektórych państwach 
zagranicznych. Natomiast stop­
nie naukowe nadane za prace 
ugruntowujące i usprawiedliwia­
jące ideologię komunistyczną nie 
będą rejestrowane.

Powzięto uchwałę o przekaza­
niu na bilans zarządów rejono- 

i wycih zbiorników Wodnych o 
przeznaczeniu grupowym, będą- 
cŷ Si w gestii Departamentów 

■ Ochrony Otaczającego Środowi- 
Zlecono im podejmowanie 

decyzji o wykorzystaniu tych 
zbiorników oraz ich finansowa­
niu.

Mając na względzie bezpie­
czeństwo lodzi, ochronę zdrowia, 
zachowania środowiska natural- 
°«go»oraz inne interesy państ- 

społeczeństwa, rząd powziął 
“̂ •wałę o- częściowym ograni- 

miejsca zamiesz­
an a  w pasach przygranicznych, 

«trefie dziesięciu kilometrów

od Ignalińskiej Siłowni Atomo­
wej, Mieżed Kurońsfluej i w 
niektórych parkach narodowych. 
W  tych miejscowości ach będzie 
'reglamentowana budowa nowych 
domów mieszkalnych.

Poparto projekt przedstawiony 
przez Ministerstwo Ochrony 
Kraju dotyczący flag marynar­
ki wojennej i miejsc ich wy­
wieszenia. Raga okrętów wojs­
kowych Litwy —  biała flaga 
podzielona poziomym i piono­
wym błękitnymi pasami. U gó­
ry z lewej strony jest wkom­
ponowana flaga państwowa. Pla­
ga twierdzy floty morskiej rów­
nież będzie miała tło białe z 
błękitną kotwicą, w  której bę­
dzie wkomponowany czerwony 
okrąg ze makiem słupów Gedi- 
rainasa barwy żółtej. W  takie 
flagi przyozdobią się przede 
wszystkim kutry morskiej ochro­
ny pogranicza, które już bie­
żącego łata będą witały w por-, 
d e  kłajpedzkim przypływające 
okręty wojenne państw zagrani­
cznych.

Omówiono kwestie zwiększa­
nia samodzielności przedsię­
biorstw handlu i żywienia zbio­
rowego. Zarządy i re­
jonów zobowiązano „rozdrobnić" 
zjednoczenia w  samodzielne 
przedsiębiorstwa handlu i ży­
wienia zbiorowego mające pra­
wo osoby prawnej. Przewiduje 
się przyśpieszenie prywatyzacji 
obtektów handlu oraz żywienia 
zbiorowego.

Na posiedzeniu powzięto uch­
wałę o premiowaniu olimpij­
czyków Litwy;

Dążąc do skuteczniejszego roz­
woju turystyki zagranicznej uch­
walono utworzenie specjalnej 
służby państwowej, którą utwo­
rzy się w  Ministerstwie Między­
narodowych Stosunków Gospo­
darczych.

Kząd omówił problemy gospo­
darki rolnej, energetyki i nie-, 
których innych dziedrin.

(ELTA)
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reśla jako naruszenie deklaracji 
praw człowieka względem tych; 
wojskowych. Kierownik delega­
cji rosyjskiej ds. pertraktacji z 
Litwą W. Isakow uważa, że re­
ferendum skomplikuje rozmowy, 
a „kwestii wojskowych" "doty­
czących wycofania wojska nie 
należałoby omawiać oddzielnie 
Pozytywne w tej opinii jest to, 
ie  Rosja zaezyna rozważać, czy 
tylko ona powinna spłacić szko­
dy wyrządzone Litwie i jaka ma 
być ta kompensata.

EKSPORTU ENERGp
skanie dewiz  ̂ W  'nowym syste­
mie energetycznym ważną rolę 
przeznacza się budowane! Kai- 
sziadorskief Elektrowni Szczyto­
wo - Pompowej. Jako że w kra­
jach tych a na Litwie praktycz­
nie nie zbiegają się godziny 
szczytowe, Litwa, więc bez usz­
czerbku dla siebie będzie mogła 
sprzedawać Zachodowi tanią e- 
nergię nocna.

(ELTA)

Z okazji urodzin królowej
18 czerwca nadzwyczajny i 

pełnomocny ambasador Wielkiej 
Brytanii w  RL Micha el Peart z 
małżonką Heleną w Pałacu Pra­
cowników Sztuki wydał przyję­
cie z  okazji urodzin Jej Wyso­
kości Królowej Elżbiety IL 

W  przyjęciu wzięli udział

przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Lamlsbergis, de­
putowani, członkowie rządu, 
dyplomaci akredytowani na Lit­
wie, inni goście.

W  Zjednoczonym Królestwie 
W ielkiej Brytanii i Irlandii Pół­
nocnej królowa Elżbieta II pa­

nuje od 40 lat. Wstąpiła na tron 
6 lutego 1952 r., po śmierci ? 
swego ojca króla Jerzego.

•Co roku w drugą sobotę czer­
wca w Wielkiej Brytanii- obcho­
dzi się święto narodowe — 
dzień urodzin królowej

(ELTA)

Wystawa, jakiej jeszcze nie było
Wczoraj w Pałacu Kultury 

M SW  odbyło się otwarcie na­
der ciekawej wystawy. Można ją 
w  skrócie nazwać „Wszystko 
dla policji". I  dodać —; wszy­
stko , co najbardziej nowoczes­
ne, co odpowiada światowym 
wzorcom. Została otwarta dzię­
ki staraniom dr Jon asa, Niem­
ca, sympatyzującego Litwie i 
pragnącego zrobić dla niej coś 
pożytecznego. Stoi on na czele 
„Gemeinschatsbiuro*1, którego 
przedstawicielstwo jest w  W il­
nie i przyczyna siS do nawiąza­
nia współpracy Litwy i Niemiec 
w każdej dziedzinie. Właśnie ot­
warcia wystawy dokonał dr Jo- 
nas wspólnie z zastępcą minist­
ra spraw wewnętrznych RL J. 
Matonisem, który min, przy tej 
okazji powiedział:

— Wystawiony tu sprzęt poli­
cyjny, środki lokomocji oraz u- 
rządzenia do ochrony kas osz­
czędnościowych, banków, innych 
podobnych placówek są dosko­
nałymi rekwizytami w  pracy po- \ 
licji. na Zachodzie. Powinniśmy 
mieć chociaż część tego, bo­
wiem to, czym rozporządza na­
sza policja, to prawdziwe ubóst-

Rzeczy wiście na wystawie 
znalazła się supernowoczesna te­
chnika od najnowszych po­
koleń komputerów, dalekopi­
sów, sprzętu filmowego (skryta 
kamera), fotograficznego, ksero- 
kopiarskiego, po bezszmerową 
broń, którą nie zabija, lecz sku­
tecznie pomaga zatrzymać zło­
czyńcę. Pojemniki z  gazem che­
micznym, łzawiącym, paraliżują­
cym, petardy gazowe oraz nie­
spotykane u nas pistolety elek­
tryczne. których strzał poraża 
ściganego prądem. Ochronne śro­
dki dla policjantów w rodzaju 
kamizelek kuloodpornych, wy­
godnych, łatwych w noszeniu, 
niezawodne środki do utrwala­
nia śladów przestępstwa — 
wszystko to wzbudziło duże zain­
teresowanie pracowników policji 
litewskiej. Osobny bogaty roz­
dział wystawy — to wyposaże­
nie medyczne, środki do bada­
nia stanu zdrowia, do udzielania 
pierwszej i niezawodnej pomo­
cy, różnorodna farmakologia, 
nowoczesna aparatura. Sło­

wem, to wszystko trzeba zo­
baczyć fachowcom, odpowie­
dzialnym pracownikom policji i 
w miarę możliwości pozyskiwać 
na własne pilne potrzeby.

Wystawa potrwa do 21 czerw­

ca, kiedy o godzinie 16 nastąpi
ieł zamknięcie. __

Jadwiga PODMOSTKO

NA ZDJĘCIACH: t fę e «»* ',Y
wystawy, naiwanel

Fot. W. Charta
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„Zbrodnie
«iU nlz i»w 2E H B Se^  — Jo te- 
mat zorijanbowuiel n r konfe­
rencja naukowej. Pracownicy- In­
stytutu Historii Polskiej Akade­
mii Nauk, Towarzystwo History­
cznego szeroko omówili* źródła 
stalinizmu, miejsce sowieckiego 
totalitaryzmu wśród innych re­
żimów okupacyjnych. Historycy 
ujawnili pogląd Stalina na Pol­
skę w latach 1943— 1953, dzia­
łalność NKWD w Polsce 1 prze­
stępstwa stalinizmu wobec na­
rodu polskiego.

0  WARSZAWA. W  Ambasa­
dzie Litewskiej w Polsce zwięk­
szyła się liczba rodaków zwra­
cających się o wystawienie no­
wych dowodów osobistych.

— To budzi niepokój —  mó­
wi tymczasowy pełnomocnik do 
spraw Litwy w  Polsce Dainius 
Junewiczrus. — Na przeciągu 
stosunkowo krótkiego - czasu 
wydaliśmy 14 nowych paszpor­
tów, stare bowiem zostały skra­
dzione, przeważnie na bazarach. 
Nasi turyści powinni by pamię­
tać, że skupiska, handlowe są 
także miejscami: kradzieży. Bez 
dokumentów tożsamości zaś nie 
można przekroczyć granicy.

0  WARSZAWA. Wydawało 
* na odgłos bida dzwonów

LONDYN (AFP — ELTA). By- 
»y Związek Sowiecki w  roku u- 
biegłym wyprodukował 10.500 
ton uranu. Takie dane przedsta­
wił Instytut Uranu w Londynie, 
którego członkami są przedsię­
biorstwa górnictwa, elektrownie 
atomowe, firmy produkujące pa­
liwo jądrowe i firmy z  19 kra- 
jdw Łaiktiu&ceT nim.

Z P o l s k i 1
kościelnych na ulice wyszła ca- 

' ła Polska. W  miastach i  wsiach 
obchodzi się ledno z najpięknlej- 
szych świąt —  Boże Ciało. Pro­
cesje wierzących w Polsce cho­
dzą nie tyiBcp dookoła kościołów, 
lecz też centralnymi! ulicami o- 
siefcttl, modlą się przy urządzo­
nych ołtarzach.

Po starówce warszawskiej pro­
cesję wierzących prowadził pry­
mas Polski Józef Glemp.

Święto Bożego Ciała zaczęto 
obchodzić w Polsce w 1320 ro­
ku na propozycję biskupa krako­
wskiego Nankera.

©  WARSZAWA (AFP—ELTA). 
Aż kilka firm Republiki Połud­
niowej Afryki interesuje się bro­
nią polską, szczególnie samolo­
tami produkcji WSK Mielec.

Pierwsza delegacja RPA fuż 
odwiedziła wspomniany zakład. 
Była to wizyta zapoznawcza — 
wymiana informacji, wyjaśnienie 
możliwości współpracy.

Przemysł zbrojeniowy Polski 
po upadku Układu Warszawskie­
go i rozpadzie Związku Radzie­
ckiego znalazł się na progu ban­
kructwa. Zakład firmy WSK Mie­
lec znajdujący się w  południo­
wo - wschodniej części Polski' 
produkował samoloty sowieckiej ■- 
konstrukcji A-28. Obecnie chcia-

Straż Graniczna nie utworzy 
w Puńsku „wielkiej jednostką

Mży nawiązać stosunki z firmą 
Boeing. Wkrótce ma przybyć 
pierwsza delegacja tej firmy.

0  WARSZAWA, 19 czerwca 
(ELTA). Ani nabywcy, ani stróże 
porządku w Polsce dziś nie dzi­
wią się na widok handlarzy i 
towarów ze Wschodu. A le to, co 
policjanci warszawskiego Dwor­
ca Centralnego znaleźli w ba­
gażach czterech turystów z A ł­
ma Aity było zaskoczeniem na­
wet dla nich.

IW siatkach na ziemniaki 
znaleźli ... tysiąc żółwi. By się 
nie ruszały, taśmą izolacyjną zo­
stały związane po trzy — czte­
ry sztuki. Niektóre już były nie­
żywe, a głodne pożerały mart­
we. Skonfiskowane żółwie prze­
kazano do ZOO, które po zbada­
niu i zaszczepieniu zamierza wy­
puścić je  na wolność.

Zwierzęta z A zji Środkowej 
stały się modnym i cieszącym 
się popytem towarem w Polsce. 
Za jednego żółwia płaci się tu 
Od 10 do 100 tysięcy złotych. 
Na handel przywozi się- dzikie 
psy, jadowite węże.

Komenda Główna Straży Gra­
nicznej nie zamierza rozlokować 
W Puńsku „wielkiej jednostki 
wojskowej", ale ma w planach 
utworzenie tam typowej straż­
nicy straży granicznej — poin­
formował zastępca dyrektora biu­
ra prezydialno - prawnego 
KK2SG pułkownik Ryszard W oż­
niak. W  ten sposób ustosunko­
wał się on do poniedziałkowej 
wypowiedzi prezydenta Wytau- 
tasa Landsberglsa dla korespon­
dentów agencji ELTA i  Radia 
„Wolna Europa*4 o planach — 
jak określił prezydent —  .roz­
lokowania na pograniczu wiel­
kie! jednostki wojskowej", co 
według niego jest „demonstracją
siły".

Komenda Główna Straży Gra­
nicznej informuje, źe „nie za­
mierzała i nie zamierza two­
rzyć tego typu jednostki. W  Pu­
ńsku za zgodą miejscowej lud­
ności przewiduje się zorganizo­
wanie typowej strażnicy straży

granicznej o  liczebności 25 ,doi| 
60 funkcjonariuszy, która oprócjll 
ochrony granicy państwowej za­
bezpieczałaby planowane do ot. 11 
warcia na grąpicy z Litwą przejfl 
ście graniczne w Szypliszkach l| 
Trakiszkach.

' Przekazany PAP komunikat!
głosi też, że potrzeba utwo* I 
rżenia strażnicy w Puńsku wy* 
nika również z faktu ośmiókrot, 
negp wzrostu przestępczości na 1 
wspólnej granicy. Przestępczo^ 
ta w  ostatnim okresie przybru I 
ła formy • zorganizowanych ka- I
nałów przerzutowych z Litwy do I 
Polski".

KGSG wy jaśnia również, te I 
polska straż graniczna nie jest I 
formacją wojskową, lecz policyu I 
ną i  zapewnia, że nie widzi 
przeszkód, by załogę przyszłej I 
strażnicy w Puńsku stanowili o-1 
bywatele polscy narodowości li­
tewskiej.

>rodukcja uranu w  byłym Związku Sowieckim w  1991 r.
Bardzo Interesujące l zaskaku­

jące są dane dotyczące produkcji 
uranu w poszczególnych repub­
likach byłego Związku Sowiec­
kiego. Rosja wytworzyła 3000 
ton, Ukraina 800, Kazachstan i 
Kirgizja 3000, Tajlżyklstan i Uz­
bekistan 3700 ton- uranu.

Przedstawiono również dane 
dotyczące siłowni a to mb Wy ch.

W  iokłU ubiegłym w  byłym 
Związku Sowieckim działały 44 
reaktory jądrowe, w  tym, >29 
o łącznej mocy 18.893 megawa­
tów znajdowały się w  Rosji, 14 
reaktorów o mocy 12.095 mega­
watów — *na Ukrainie i 2 reak­
tory o 2.760 megawatach na 
Litwie.

Jczniowska d w ó ja  d la  rodziców
Rodzice dostali dwóje od ucz­

niów amerykańskich gimnazjów. 
Badania przeprowadzone ostatnio 

Stanach Zjednoczonych wśród 
1300 1 uczniów \ gimnazjalnych 
wykazały, ie  Jedynie ■ 14 proc 
ankietowanych uważa, że Ich ro­
dzice są mocno zainteresowani 
edukacją swoich dzieci. Używa- 

szkolnej skali ocen —  posta­
wili piątkę swoim nauczycielom, 
czwórkę z plusem swoim szko­
łom 1 zdecydowaną dwóję swo- 

rodzicom.
yJest dla mnie wielką niespo­

dzianką, źe nauczyciele zostali 
ocenieni tak wyBoko, a rodzice 

nisko" —  powiedział ogła­
szając wyniki tych badań, były" 
minister oświaty H. Beti.

Jako powód małego zaangażo­
wania rodziców w naukę ich 
dzieci, urzędnicy Ministerstwa 
Oświaty podają znaczną liczbę 
rodzin rozwiedzionych, jak też 
pracę zawodową obojga rodzi­
ców, czyli ich długą nieobecność 

domu. 30 proc. ankietowanych 
uczniów ze szkół w 20 stanach

stwierdza, że rodzice byli spo­
radycznie lub wcale nie zainte­
resowani ich postępami w  nau­
ce, a 44 proc. odpowiedziało, źe 
„tylko trochę**.

Zapytani jaki rodzaj rodziciel­
skiej pomocy przyjęliby najchęt­
niej, uczniowie na pierwszym 
miejscu wskazali pomoc w  za­
daniach domowych, po czyim 
możliwości wzbogacania eduka­
cji poza- szkołą. To jest, ich 
zdaniem, ważniejsze niż okreso­
we wizyty rodziców w szkole.

Amerykańskimi uczniami i  ich 
postępami w  nauce ?ajął się 
również w  swej kampanii wy­
borczej George Bush. Prezydent 
odwiedził jedną ze szkół . pa 
przedmieściach Atlanty (stan 
Georgia) i  przytaczając wyniki 
badań przeprowadzonych 'pizez 
Ministerstwo Oświaty nawoływał 
uczniów, aby oglądali mniej tele­
wizji. (Badania wskazują wyraź­
nie — mówił prezydent —  te 
lm kto mniej czasu spędza przed 
telewizorem, tym lepiej się uczy.

Prezydent zamączył, że ame­

rykańscy uczniowie za mało czy­
tają dla przyjemności, za rzad­
ko korzystają z bibliotek, a za 
dużo czasu —  bo średnio 4trzy 
godziny dziennie —r przeznacza ją 
na telewizję. Uczniowie, którzy 
oglądają tv  o godzinę krócej, 
mają zdecydowanie lepsze oce­
ny.

Badania, na które powoływał 
się prezydent Bush, prowadzone 
były Vire wszystkich stanach USA, 
objęto nimi reprezentatywne 
grupy uczniów 4, 8 i 12 klasy. 
Okazało się, że jedna trzecia 
badanych w  ogóle nie sięga po 
książkę w  czasie wolnym, zaś 
wśród najmłodszych (tzn. czwar­
toklasistów) jedna czwarta prze­
znacza na telewizję 6 lub więcej 
godzin dziennie..

P. W.

Miasto Braunzweig w  $FN nad rzeką Oker w  Dolnej Saksonii 
liczy 260 tysięcy mieszkańców. Po raz pierwszy wspomina się 
o nim w ' 1031 roku. w  średniowieczu przekształciło się ono if 
jedno z ważnych miast Hanzy, a w  X IX  wieku stało sLę wiel­
kim ośrodkiem przemysłowym. Rozwinięta budowa maszyn I sa* 
mochodów, elektronika, optyka, precyzyjna mechanika, a takie 
przemysł spożywczy (mJn. wyrób piwa).

N A  ZDJĘCIU: popularny ośrodek handlowy „Burgpasaż".

tfowa orientacja komunistów Chin
HONGKONG. Kierownictwo 

Komunistycznej Partii Chin roz­
powszechniło dokument służbo- 

", zachęcający członków partii 
„uwolnienia swego myślenia" 

operatywniejszej realizacji re­
form ekonomicznych.

2ąda się* by członkowie partii 
skrupulatnie analizowali apele 
Deng Siaoplnga nawołujące do 
szybszego wykonywania reform 
gospodarczych. W  praktyce oz­
nacza to udzielenie przedsiębior­
stwom państwowym większej 
samodzielności, zmniejszając in­
gerencję państwa w Ich działal­
ność, szerzej otworzyć drzwi ka­
pitałowi zagranicznemu. Jedno­
cześnie zachęca się do wzmocnie­
nia rządowęj polityki makroeko­

nomicznej, dążyć do uniknięcia 
„przegrzania się" ekonomiki.

Sekretarz generalny KPCh 
Jiantfj Ze min wtórujący 9 czer­
wca przemówieniu Deng Siaopin- 
ga w Głównej Szkole Partyj­
nej w Pekinie, zachęcał do two­
rzenia nowego systemu socjalis­
tycznego, wiele przejmującego z. 
kapitalizmu.

Przemówienie zamieszczono na 
pierwszych stronach wszystkich 
większych dzienników. Rozpow­
szechnianie takich odezw 5 mie- 
sięcy przed zjazdem partii, od­
bywającym się co 5 lat, na któ- 
fym wybierze się nowe kierow­
nictwo partit,.- sprawozdawcy 
kwalifikują jako usiłowanie utr­
walenia pozycji'  tyólenników 
reform.

S P O R T
PÓŁFINALIŚCI ZNANI

Dopiero w ostatnich meczach 
eliminacyjnej puli finałowej pił­
karskich mistrzostw Europy w 
Szwecji rozwiązał się worek z 
bramkami. Po wielkiej posusze 
na gole w  czwartek w dwóch 
spotkaniach padło ich raptem aż 
7. Holandia zwyciężyła Niem­
cy —  3:1, a Szkocja — Wąpól- 
notę Państw Niepodległych — 
3:0.

Sytuacja w grupie H była 
•wielce zagmatwana. Jedynie 
Szkoci po dwóch porażkach nie 
mieli szans. O półfinałowe prze­
pustki ubiegały się natomiast Ho­
landia, Niemcy i Wspólnota 
Państw Niepodległych. Holendrzy. 
Niemcy i Wspólnota Państw 
Niepodległych miały prawie ró- 
wnę-szansę.'choć podopjeęjsni A. 
Byszowca, aby awansować, mu­
sieli wygrać ze Szkotami co naj­

mniej różnicą 2 goli. Tak sjg je­
dnak nie stało. Przegrali i Nie­
mcy, i  piłkarze ' Wlspólnoty 
Państw Niepodległych, stąd do 
półfinału awansowali aktualni 
mistrzowie świata, choć — trze­
ba przyznać nie przypominają 
oni drużyny, która tak wspania­
le się spisywała podczas ostat­
niego Mundialu w Italii.

W  ten sposób w niedzielę w 
pierwszym półfinale Szwecja za- 
•gra z Niemcami, a w  poniedzia­
łek Dania zmierzy się z Holan­
dią. Kibice nie ustają w typowa- 
niach, kto zwycięży, a tym sa­
mym zyska prawo gry w wiel­
kim finale. Z dotychczasowej po- 
stawy najbardziej tego są godne 
Szwecja i Holandia.

Wielki finał rozegrany zosta­
nie 26 czerwca na stadionie w 
Goeteborgu. Kto wie, czy właś­
nie nie Holandia, mająca w 
swym składźie aż '9 mistrzów 
Starego Kontynentu sprzed 4 lat, ' 
nie urasta do roli faworyta nr 1 
IX mistrzostw Europy.

JESZCZE 4 RUNDY
jte
p t

Batalie na XXX Szachować 
Olimpiadzie w  Manili wchodzą 
decydującą fazę. Do ich zak$l|j 
czenia pozostały jeszcze 4 rS?g|k 
dy, a dzień wczorajszy był dnie* 
wolnym od gry. I L

W  rywalizacji mężczyzn ' 
zwycięstwu pewnie kroczą reP*w*  ̂
zentanci Rosji, prowadzeni j£ *0 °' 
boju przez mistrza świata 
Kasparowa. W  10 rundzie wUku 
misowałi oni z A rm en i«^a le 
1,5:1,5 przy jednej odłożę 
partii i gromadząc 29,5 pkt zni3 
dują f się na czele tabeli. ■ 0 1 
pkt mniej notują szachiści ' 
o 4,5 pkt przy jednej odłofi 
partii zespół Armenii, a pojL 
pkt zgromadziły też Islai^H 
Uzbekistan i Litwa. W  10 |p| 
dzie szachiści Litwy zremisow* 
właśnie z Uzbekistanem ~Ą |9J 

Zaszła zaniana na pozycji w  
ra wśród kobiet Na prowa® 
nie wyszły Chinki po zwyjr 
wie z Bułjgarkąml. Ich łą<gn$l 
robek stanowią 22 pkt. Ukrt|| 
ma o pół punktu, Ja Rumuni^T 
o punkt mniej.
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CZY WIĘKSZOŚĆ MA WIEDZIEĆ LEPIEJ, 
CZEGO POTRZEBUJE MNIEJSZOŚĆ?

Publikując komunikat o  sy­
tuacji mniejszości _ polskiej 
na Litwie oraz mniejszości 
litewskiej w  Polsce, p izygo- 
towany pnez przedstawicie­
li Komitetów Helsińskich Da­
nii i  Szwecji ( „K W .“ z; dn. 
4 VI.1992 roku) zdawaliśmy 
sobie sprawę, że nie pozo­
stanie on bez echa. Przede 
wszystkim liczyliśmy (i na­
dal liczymy) na ustosunko­
wanie się do tego dokumen­
tu tzw. czynników o fic ja l­
nych obu sąsiadujących kra­
jów. Jak na razie cisza. N a ­
sza redakcja otrzymała na­
tomiast komentarz Albinaaa 
Lape, który w  całości zamie­
ściliśmy we wczorajszym nu­
merze gazety. N ie  chciałbym 
„w  imieniu Polaków", ani 
też redakcji „K .W .", a ty lko 
i wyłącznie od siebie skreś­
lić niektóre uwagi, dotyczą­
ce powyższego komentarza.

Szkoda, że Au tor zamiast 
dyskusji z  przedstawicielami 
organizacji m iędzynarodo­
wych i  przedstawienia włas­
nych' racji rusza do ataku 
jakby mając przed sobą je ­
dyny cel: za wszelką cenę 
udowodnić, że wszelkie żąda­
nia oraz postulaty Polaków 
na Litwie są nieuzasadnione, 
że żyje się im tu o  w ie le  
lepiej, niż Litwinom w  Pol­
sce, że jakoby Autorzy Ra­
portu nie są bezstronni, co 
więcej, działają na korzyść 
Polski oraz Polaków na Lit­
wie. Sądzę, że wydźwięk ko­
mentarza byłby1«  w ie le  w ię ­
kszy, gdyby * Autor przyznał 
obiektywnie", W' ;czym przed- * 
stawidele* kom itetów H el­
sińskich mają racje, a gdzie 
się mylą, co powinny uczy­
nić władze oficjalne oraz 
mniejszości narodowe po 
obu stronach granicy, aby 
sytuację naprawić.

Niestety, zarówno więk­
szości Litwinów, jak też nas,. 
Polaków, jak dotychczas nie 
stać na obiektywne spojrze­
nie .zarówno na profolemy 
naszych współobywateli od­
miennej narodowości, jak 
również na siebie i swoich 
rodaków. Bo krytyka, a na­
wet samokrytyka pod adre­
sem Polaków, wyrażona 
W*-* kogoś z Polaków, jest 
“ubierana często przez na­
szą tutaj społeczność polską, 
a szczególnie przez niektó- 

'-autentycznych 
Polaków- jako zdrada inte- 
sS “"N ow ych . Tb samo 
tewJkSi ,W środowisku li- 
óftsSpS JH trzeźwo, i 

Irtywoie wypowiadający 
«») ków h® temat stosun-

a '  moio wf1!, 0'polskich Lttwin 
.im* ny o Jiebawem oskarżo- 
ruti N i „lenkomanię".

IsieJ prz^  lei, “ Uioną pozycję 
i e s t ' J^otów-radykałćw  

‘  si? i S emne Podniecanie 
r <  i a j M l  stawianie zarzu- 

0 udowa^8’?  ^ n i e  oraz
V  my t  my je9te4’A ^ ^ ^ n ę  to  jest, 

prawdziwe !  zanim nie

znajdą się ludzie odważni po 
obu stronach, zanim nie po­
wiedzą swoje stanowcze 
„nie" żerującym na intere­
sach narodowościowych „bo­
haterom narodowym14, dotąd 
nasze stosunki wzajemne na­
dal potoczą się do ślepego, 
zaułka.

A  teraz garść uwag na te­
mat komentarza Albinasa 
Lape. Otóż nie będąc histo­
rykiem, nie twierdziłbym 
bezapelacyjnie, jak należało­
by traktować „wytyczanie 
granic*4, kiedy to Wileńszczy- 
zna niejednokrotnie zmienia­
ła swoją przynależność pań­
stwową. Nie zgodziłbym się 

‘ z opinią, że Wileńszczyzna 
mogła należeć do któregoś z 
państw za czasów, kiedy Lit­
wa i Polska stanowiły wspól­
ne Państwo Obojga Naro­
dów. Nie chcę dyskutować 
też na temat, co by się sta­
ło, gdyby Polska poniosła 
klęskę W wojnie roku 1920? 
Czy istniałaby nadal niepod­
legła Litwa, skoro komuniś­
ci byli o krok od dokonania 
przewrotu na Litwie? Polska 
kontrofensywa uratowała zre­
sztą dwukrotnie państwowość 
litewską — na wiosnę 19i9 
roku i latem 1920 roku. W il­
no w  okresie odzyskania 
niepodległości przez Polskę i 
tworzenia państwa litewskie- . 
go stało się punktem spor­
nym między Polakami i 
Litwinami. Sporu tego nie 
można byłct rozstrzygnąć tbez 
wywołania poczucia krzyw­
dy u jednej 1 zę~ stron kon­
fliktu. Litwini, słusznie ^re­
sztą, uważali. Wilno za swą 
stolicę. Polacy nie mogli 
sobie wyobrazić odrodzone­
go państwa bez Wilna —■ 
miasta o charakterze wielo­
kulturowym, a w tym rów­
nież ogniska polskiej kultu­
ry i nauki. Co by się stało, 
gdyby gen. Żeligowski nie 
„zbuntował się44 na rozkaz? 
Czy Litwa byłaby w stanie 
objąć i trwale opanować 
obszar, na którym Litwini 
stanowili nikły procent lud­
ności, dominowali zaś Pola­
cy? Można zgodzić się z 
wnioskiem Autora, że skład 
narodowościowy ludności 
nie może decydować o przy­
należności państwowej do­
wolnego terytorium, nato­
miast wcale nie przekonuje 
Oklepany argument o jakoby 
tendencyjności spisów lud­
ności, które są przecież do­
kumentem z tamtych cza­
sów. Zresztą powszechnie 
wiadomo, że odsetek miesz­
kańców Wileńszczyzny, uwa­
żających się za Polaków 
był w tamtych czasach podo­
bny niezależnie od tego, ja­
kie władze przeprowadzały 
spisy ludności. Toteż najle­
piej byłoby zaniechać jało­
wej dyskusji na temdt’ po­
chodzenia Polaków, obecnie 
mieszkających na Wileńsz­
czyźnie oraz pozwolić tym 
ludziom samym decydować o

tym, jakiej narodowości są. 
A  więc, bardzo możliwe, że 
tak, jak w przypadku Ślą­
ska, o losach Wilna i Wileń- 
szczyzny, gdyby w latach 20 
pozostały w składzie Litwy, 
zadecydowałoby powstanie 
lub powstanie zbrojne prze­
ciw Litwinom. I być-może 
tą drogą nastąpiłoby połą­
czenie Wileńszczyzny z Rze* 
cząpospolitą. W  każdym ra­
zie na pewno popłynęłoby o 
Wiele więcej krwi, niż pod­
czas akcji Żeligowskiego. 
Być może dziś licytowalibyś­
my się w obliczaniu zabi­
tych i zamordowanych, ujaw­
nianiu okrucieństw. Uirazy 
polsko-litewskie byłyby .sil­
niejsze niż są. Może jedna­
kowoż marsz Żeligowskiego 
był mniejszym złem? Jest 
rzeczą oczywistą, że akcja 
ta była aktem przemocy do-

Opinie
konanym ze strony polskiej 
przeciwko Litwie, toteż Lit­
winom nikt nie odbiera pra­
wa do potępienia Żeligow­
skiego, tak samo jak Polacy 
nie muszą mieć tego samego 
spojrzenia na kontrowersyj­
ne postacie w  historii sto­
sunków polsko-litewskich.

Na pewno należałoby jakoś 
ocenić wspólną historię. Na­
leży to uczynić spokojnie, 
r,ozważnie, bo w żadnym 
wypadku nie możemy budo­
wać stosunków wzajem­
nych na fundamencie krzywd 
i pomówień. Nie należałoby 
uzależniać stosunków dzisiej­
szych i jutrzejszych od ta­
kiej ozy innej oceny posz­
czególnych faktów historycz­
nych, czy kart wspólnej hi­
storii.

Podzielam pogląd A. Lape, 
że nie ma faktów potwier­
dzających wniosek, iż „rząd 
litewski dąży do wysiedlenia 
i rozrzucenia po całym kraju 
Polaków zamieszkałych w 
tradycyjnie polskim regio­
nie". Mniejszość polska na 
Litwie obawia się nie wysie­
dlenia ze swoich stron ro­
dzinnych, a zasiedlenia na 
jej ziemi pnzybyszów-Litwi- 
nów, a tym samym doprowa­
dzenia do sztucznych zmian 
składu narodowościowego 
mieszkańców Wileńszczy­
zny. Wszak prawdą jest, że 
narzucone odgórnie władze 
w rejonach wileńskim oraz 
solecznickim czynią przesz­
kody rdzennej l̂udności Wi- 

Jeńszczyzny w przyWrócertfu 
prawa własności do ziemi. 
Faktów potwierdzaj ących ten 
wniosek jest wiele. A  pro­
pos, nie tylko przymusowa 
asymilacja, ale też wszelkie 
działania władz, skierowane 
na zmianę składu na rodo-

Fot. A. 2lżlunas

wościowęgo na obszarach 
zamieszkałych przez mniej­
szości narodowe, są sprzecz­
ne ze standardami między­
narodowymi. Nie odpowia­
da rzeczywistości stwierdze­
nie Autora, że „Wielkie 
Wilno" nie jest przeszkodą 
w odzyskaniu ziemi przez 
prawowitych właścicieli. 
Przecież nawet na tzw. tere­
nach pierwszoplanowej za­
budowy miasta zgodnie z os­
tatnią uchwałą rządu zwraca 
się na własność tylko poło­
wę kiedyś posiadanej ziemi. 
Co więcej, dotychczas nie 
określono, gdzie konkretnie 
są te tereny pierwszoplano­
wej Zabudowy, ale. pod tym 
pretekstem pod miastem zie­
mi się nie zwraca wcale.

To prawda, że miejscowe 
kierownictwo KPZR rozgry­
wało „kartę polską44 na za­
mówienie Moskwy, że wszel­
kimi sposobami przeszkadza­
ło dążeniu Litwy do niepod-. 
ległości, tym samym prze­
kształcając Polaków i całą 
ludność Wileńszczyzny w za­
kładników własnych dążeń 
politycznych. Natomiast nie 
podzielam wniosku Autora, 
że niewzięcie udziału w son­
dażu 9 lutego 1991 r. przez 
znaczny odsetek mieszkań­
ców Wileńszczyzny można 
byłoby traktować jako 
„oczywiste łamanie ustaw li­
tewskich4'. Udział przecież w 
sondażu, referendum czy wy­
borach jest sprawą dobro­
wolną obywatela! Z perspek­
tywy czasu należy też stwie­
rdzić, że również obecnie róż­
ne siły polityczne na Litwie 
na ̂ własną korzyść rozgrywa­
ją „kartę .polską44. Również 
obecne referenda — 23 maja 
oraz 14 czerwca — które od­
bywały się już bez opływów 
organizacji KPZR, wykazały, 
że ludność Wileńszczyzny 
zachowała się powściągliwie 
do poczynań władz Litwy. 
Sądzę, że dzieje się tak dla* 
tego, ponieważ brak jest 
wzajemnego zaufania — 
zwlekając z rozpisaniem wy­
borów do rad rejonowych 
parlament Litwy nie ufa lud­
ności Wileńszczyzny, po­
wstrzymująca się od udziału 
w referendum ludność tego 
regionu wykazuje też brak 
zaufania władzom republiki. 
Natomiast uzależnienie daty 
wyborów do rad samorządo­
wych tych rejonów od daty 
wyborów do Sejmu nie jest 
czym innym, tylko właśnie 
rozgrywaniem „karty .pol­
skiej44 obecnie.

Zgadzam się, że przedsta­
w iciele Kom itetów Helsiń­
skich powinni byli używać 
litewskich nazw rejonów  so- 
lecznickiego oraz wileńskie­
go, skoro dokument był spo­
rządzony w  języku angiel­
skim, a n ie polskim. N ie  ma 
racji A . Lape twierdząc, że 
urzędnicy pracujący w  rejo­
nach, gdzie większość lud­
ności stanowią Polacy, nie 
powinni znać języka rdzen­
nej ludności. Z  duchu i lite­
ry Ustawy o mniejszościach 
narodowych wynika, że w  
miejscowościach zwartego 
zamieszkiwania mniejszości 
narodowych obok państwo­
w ego języka litewskiego ja­
ko urzędowy może być uży­
wany język  mniejszości na­
rodowych. Niestety, ta nor­
ma prawna jest na razie de­
klaratywna, bowiem brakuje 
nadal regulaminu używania 
języka mniejszości narodo­
wych. Dotyczy to również 
nazw iniejsoowości i ulic, 
które miały swoje polskie

nazwy jeszcze daleko przed 
wcieleniem Wileńszczyzny 
do Polski, bo jeszcze za cza- 
S I  Państwa Obojga Naro- 
dćw. Nie ma racji Autor ró­
wnież twierdząc o tzw. ada- 
ptącji -jmion  ̂ nazwisk * jPo-* 
laków do gramatyki języka 
litewskiego. Dokumenty 
KBWE przewidują, że osoby 
należące do mniejszości na­
rodowych mają prawo uży­
wania swoich imion oraz 
nazwisk w brzmieniu i piso­
wni języka ojczystego. Do 
tego również zobowiązała się 
Polska i Litwa podpisując 
13 stycznia br. Deklarację 
o przyjaznych stosunkach i 
dobrosąsiedzkiej współpra­
cy. Niestety, nie jest to na 
razie przestrzegane w obu 
krajach.

Co dotyczy stwierdzenia 
Autora, że. abiturienci szkół 
polskich w r.szk. 1991/92 na 
118 miejsc ulgowych na 
wyższych uczelniach złożyli 

• zaledwie 95 podań, to w 
rzeczywistości jest nieco ina­
czej. Otóż tzw. miejsca do­
celowe na wyższych uczel­
niach Litwy są przyznawa­
ne dla abiturientów wszy- 

. stkich (a nie tylko polskich) 
szkół Wileńszczyzny. Praw­
dą natomiast jest, że mimo 
ustawowych gwarancji za­
kładania przez mniejszości 
narodowe wyższych uczelni, 
mimo utrwalonego w Dekla­
racji polsko-litewskiej zobo­
wiązania „kształcenia osób 
należących do mniejszości 
narodowych na wszystkich 
szczeblach /nauczania44, wła­
dze litewskie nadal nie chcą 
zarejestrować polskiego uni­
wersytetu, który działa nie­
formalnie. Budzi niepokój 
również czynienie przeszkód 
rodzicom podejmującym de­
cyzję o przeprowadzeniu f
swoich dzieci z klas rosyj­
skich do polskichf jak i w- 
ogóle traktowanie przez po-* 
szczególnych skrajnie na-' 
stawionych Litwinów natu­
ralnego procesu odrodzenia 
narodowego Polaków na Wi­
leńszczyźnie jako poloniza- 
cji tego regionu. Ale czy 
można spolonizować Pola­
ków? Sądzę, że nie należało­
by również sztucznie otwie­
rać klas litewskich w szko­
łach polskich tam, gdzie nie 
ma ani jednego Litwina. A  
propos, bardzo dziwna jest 
Państwowa Telewizja Litwy 
Wschodniej, która nie wiem, 
świadomie czy z powodu 
nieznajomości języka pol­
skiego przez zatrudnionych 
tam dziennikarzy, nadal ru- 
syfikuje ludność Wileńsz­
czyzny. Polega to na obco­
waniu dziennikarzy Litwi­
nów z rozmówcami-Polakami 
w języku rosyjskim przed 
kamerami telewizyjnymi. Sło­
wem, jak podczas starych 
„dobrych44 czasów!

N ie  komentuję części arty­
kułu A. Lape, dotyczącej 
sytuacji litewskiej mniejszo­
ści w  Polsce. Z  całą stanow­
czością chcę stwierdzić, że 
wszystkie realne * żądania 
Litwinów w  Polsce powinny 
być pozytywnie załatwione 
zgodnie z  ustaleniami wspól­
nej Deklaracji, podpisanej 
przez ministrów spraw za­
granicznych obu krajów 
oraz według standardów 
międzynarodowych.

Sądzę, że w izyty przedsta­
wicieli organizacji między­
narodowych zarówno na Lit­
w ie jak i w  Polsce, będą co 
raz częstsze. Chcemy tego 
czy nie, ale musimy się li­
czyć z opinią _ światową o 
nas. Jesteśmy przecież naro­
dami cywilizowanymi, mie­
szkającymi w  środku Euro-

Py ‘ Zbigniew BA1CEWICZ

<yb



U R I E R w  r  " l  e iq s k  r 20 czerwca 1992 r. str.k 
— > 1

Propozycje pełnomocnika rządu 
na rejon solecznickiRada N o jw y to  Ur

tewakiej 24 ę marca ł«M  ■ r. 
pnyjęta uchwało ..O 
K S Ł jT  do badania dziaWnofcl
ontytoMtytucyJnej rad 
Klecmicklego i
kus w rejonie ignallMrtn., jak 
też niektórych innych rad «a- 
morządów, ich organów oraz 
osób urzędowych , w której 
zalecano radom niższego szczeb- 
la, aby do 1 maja 1992 r. od- 
wołać wszyjticie uchwały. k,* re
„  sprzeczne z TymoMową Us­
tawa Zasadniczą o r «  i-chwałanu 
rządu R«**iblikl Utewildej. W  
ramach realizacji te) uchwały 
Solec znicka Rada Miejska 28 
kwietnia br. odwołała uchwalę 
cesji z 3 kwietnia 1969 r. „O 
proklamowaniu mialta Sołecmit 
polskim miastem narodowym , 
O stosowaniu dekretu Pteey- 

dium RN litewskiej SRR", „O 
„iywinlu języka paintwoweco 
Litewskiej SRR" i uchwale Kajl 
z 2 kwietnia 1991 r. „O nazwach 
ulic m. Solecznik”; Ejszyska Ra­
da Miejtka 23 kwietnia br. od­
wołała uchwałę sesji z 28 lute­
go 1989 r. „O proklamowaniu 
statusu m. Ejszyszki pol­
skiego miasta narodowego , se­
sja jady akmenińskiej 29 kwie­
tnia odwołała uchwały sesji: z 
6 marca 1989 r. „O proklamowa­
niu gminy akmenińskiej polską 
gminą narodową", *  10 Upo*
1990 r. „O uchwałach II zjazdu 
deputowanych wszystkich szcze­
bli Wileńszczyzny w sprawie
irynwnfw Polskiego Narodowo- 
Terytorialnego Kraju Wileń­
skiego z własnym statusem w 
składzie Litwy", „W  sprawie
tow. J. Greicziusa i R. Jankau- 
skasa", „O używaniu języka 
państwowego na terytorium gmi­
ny", z 15 grudnia 1990 r. „O 
przyznaniu pełnomocnictw de­
putowanym ZSRR Ciechanowi­
czowi iBrodawskiemu w sprawie 
obrony interesów rejonu solecz- 
nickiego", „O zawieszeniu dzia­
łalności/ ochrony kraju na tery­
torium v rejonu"., 29 kwietnia 
1992 r. Dziewieniska Rada Gmin*

■ na odwołała uchwały: z 20 lu­
tego 1989 r. „O proklamowaniu 
gminy dziewieniskiej jako pol­
skiej gminy narodowej** i „O 
dekrecie prezydium RN Litew­

skiej SRR", ».0 używaniu języka 
państwowego m  terytorium gmi­
ny", a także usiała za nieważ­
ne uchwały: „O utworzeniu Pol­
skiego Nanodowo-Terytorialne- 
go Kraju z własnym statusem", 
O przyznaniu pełnomocnictw 

deputowanym ZSRR Ciechanowi­
czowi i Brodawskiemu w spławie 
obrony interesów rejonu *ole- 
czntókiego'*, „O zawieszeniu 
działal^ści departamentu och­
rony kraju na terytorium rejo­
nu . 30 kwietnia 1992 roku Se­
sja Poszkońskiej Rady Gmin- 
nej odwołała uchwały: z 2 wrze­
śnia 1990 r. „O polskiej auto­
nomii Wileńszczyzny w składzie 
ZSRR ze statusem socjalistycznej 
republiki radzieckiej", „O uzna­
niu uchwał II zjazdu deputowa­
nych wszystkich szczebli W i­
leńszczyzny", „W  sprawie tow. 
J. Greicziusa i R. Jankauskapa". 
10 kwietnia 1992 r. Soleczni- 
cka Rada Gminna odwołała uch- 
wały: z 22 maorca 1989 r. „O 
proklamowaniu gminy Soleczni- 
ckiej poiską gminą narodową** i 
w  sprawie dekretu prezydium 
RN Litewskiej SRR „O używa­
niu języka państwowego litew ­
skiej SRR na terytorium gminy". 
23 kwietnia 1992 r. Koleśnicka 
Rada Gminna odwołała uchwałę 
z 3 marca 1989 r, „O proklamo­
waniu koleśnickiej gminy pol­
ską gminą narodową*'. 28 kwie­
tnia 1992 r. Dajnowska Rada 
Gminna odwołała uchwałę z 9 
września 1991 r. „O sytuacji po­
litycznej w rejonie". 29 kwie­
tnia 1992 r. Butrymańska Rada 
r>ninn» odwołała uchwały: z 4 
marca 198S r. „O stosowaniu 
dekretu Prezydium RN Litew­
skiej SRR", „O  używaniu języ­
ka państwowego Litewskiej SRR", 
,,0 proklamowaniu gminy bu- 
trymańskiej polską gminą naro­
dową", uchwały z 31 lipca 1990 
r. ł z 3 października 1990 r.: „O 
wydelegowaniu delegatów z  Bu- 
trymańskiej Rady Apilinkowej 
na zjazd przedstawicieli W i­
leńszczyzny", 16 marca 1992 r. 
Turgielska Rada Gminna odwo­
łała uchwałę z 10 września 1991

C h o r z y  w o ł a j ą  S O S

r. „O stosunku deputowanych 
gminy turgielskiej do uchwały 
RN RL w sprawie rozwiązania 
rady rejonu solecznickiego". 
28 kwietnia br. Rada gminy 
podborskiej odwołała uchwały: 
„O poparciu uchwały Wileń­
skiej Rady Rejonowej „O sy­
tuacji politycznej w rejonie", 
O przyznaniu pełnomocnictw 

deputowanym ludowym ZSRR 
tow. J. Ciechanowiczowi i  A. 
Brodawskiemu w sprawie obrony 
interesów wyborców rejonu sole­
cznickiego co do utworzenia 
Polskiego Narodowo-T erytorial- 
nego Kraju Wileńskiego", „O 
działalności przedstawicieli de­
partamentu ochrony kraju".

Jednakże sesja Dajnowskiej 
Rady Gminnej, która odbyła się 
28 kwietnia 1992 r., nie odwoła­
ła uchwały z 7 lutego 1989 r. 
„O proklamowaniu gminy daj­
nowskiej polską gminą narodo­
wą", Turgielska, Jaszuńska, Ej- 
szyska Rady Gminne i rada osie­
dla Biała Waka pozostawiły w 
mocy wszystkie bezprawne uch­
wały, gdyż nie zwołano sesji w 
sprawie odwołania bezprawnych 
uchwał.

Z uwagi na to, że Dajnowska, 
Turgielska, Jaszuńska, Ejszyska 
Rady Gminne i rada osiedla Bia­
ła Waka złośliwie nie spełniły 
uchwał Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej z 11 lutego 1990 
r. i z 24 marca 1992 r. „O  wnio­
skach komisji badania działal­
ności antykonstytucyjnej So- 
lecznickiej Rady Rejonowej i 
rady osiedla Snieczkus w  rejo­
nie ignalińskim, jak też niektó­
rych Inny d i rad samorządów, 
ich organów i osób urzędowych" 
proponujemy rozstrzygnąć kwe­
stię rozwiązania Dajnowskiej, 
Turgielskiej, Jaszuńskiej, Ej- 
szyskiej Rad gminnych oraz 
rady osiedla B. Waka. Wybory 
do rozwiązanych rad przeprowa­
dzić razem z wyborami do rady 
rejonowej.

A . EIGIRDAS, 
pełnomocnik rządu 

Republiki Litewskiej 
w rejonie solecznickim

Są mistrzynie o złotych rękach.
W  święciańskim rejono­

wym ośrodku kultury otwa* 
rto wysta*wę prac twórców 
ludowych. Zazwyczaj barw­
ne kapy, serwetki, ręczniki i 
inne wyroby eksponowano 
w muzeum krajoznawczym. 
Obecnie muzeum jest zam­
knięte. Dlatego wszystkie te 
„cudeńka" — owoce wyo­
braźni i skrupulatnej pracy 
ludzi z Magom l okolic — 
znalazły miejsce w dwóch 
salach ośrodka kultury.

Na wielu wyrobach wid­
nieją polskie nazwiska ich 
autorek: Marii Kaziul, Bro­
nisławy Łowkis, Heleny Try- 
buckiej, Łucji Tomaszewicz. 
Wspomniane mistrzynie mie­
szkają zasadniczo w Prenach 
i Marunach. Piękno okolicz­
nych łąk, błękitnych' jezior, 
połyskujących w wąwozach 
pól, bystrej i malowniczej 
Wilii płynącej obok — nie­
wątpliwie podpowiadały 
twórczyniom wzory ręczni­
ków, kilimów, wstęg pamią­
tkowych... Wystawom ręko­
dzielnictwa towarzyszyły za­
wsze pieśni Ludowe popular­
ne w miejscowościach, skąd 
pochodzą autorki ekspono­
wanych prac. Śpiewano je 
po litewsku, po polsku, bia- 
łorusku, rosyjsku. Obecnie, 
niestety, zaniechano tej tra­
dycji. Chociaż zabrzmiała i 
na tegorocznej wystawie 
niejedna pieśń. Przedstawio­
no też prace mistrzów ręko­
dzielnictwa ze wszystkich za­
kątków wielonarodowościo­

wego rejonu święciańskiego.
Poznałem, z okazji pre­

zentacji, jedną z autorek eks­
ponowanych tu wyrobów, 
panią Łucję Tomaszewicz. 
Jest ona od stycznia br. 
dyrektorką Maguńskiego Do­
mu Kultury. Wreszcie został 
otwarty. Młodzież ma teraz 
gdzie *potaóczyć, podyskuto­
wać, chociaż piętro jest je­
szcze nie wykończone. Ze­
brano z wieczorów tanecz­
nych trochę gotówki — na 
kupno instrumentów muzy­
cznych...

— Jeszcze nie mamy czym 
się pochwalić — powiedziała 
pani Łucja. — W  przededniu 
tej rejonowej wystawy zor­
ganizowaliśmy podobną w 
Magunach. Były tylko 23 
eksponaty, ale obejrzały je 
z zainteresowaniem dzie­
siątki osób. Wybraliśmy więc 
najlepsze i przywieźliśmy do 
Swięcian...

Podczas otwarcia tu rejo­
nowej wystawy twórców lu­
dowych Bronę Jasewicziene, 
zastępca kierownika wy­
działu kultury samorządu re­
jonowego zdradziła pomysł, 
by następna taka impreza 
prezentowała dorobek twór 
czy jakiejś jednej miejsco­
wości. Chociażby Magun lub 
Pren. Wszak mistrzyń, o zło­
tych, rękach tam nie braku­
je... A r

Nikołaj NIEZAMOW 
- Rejon święciański

Dwanaście lał choruję na 
cukrzycę. Jest to ciężka nie­
uleczalna choroba, która wy­
maca specjalnej diety. W  
Wilnie jest ponad 10 tys. 
takich chorych. Mamy nawet 
przy alei Giedymina specjal­
ny sklep dietetyczny ABC. 
Kiedyś mogliśmy w nim ku­
pić kilogram kaszy grycza­
nej na miesiąc, kilogram
ksylitu na rok. Ksylitu już 
nie widzimy od pani lat, w 
drugim półroczu 1991 roku 
ograniczono . też sprzedaż 
kaszy gryczanej do kilogra­
ma na kweitał, ale i tę flość 
nie każdemu udało się wy­
kupić. W  pierwszym kwar­
tale 1992 roku niektórym
chorym jeszcze udało się
kupić, ale w  drugim już za­
częto nam proponować tvlko 
mannę 1 ryż. A  przecież' pra­
cownicy tego sklepu dobrze 
wiedzą, że te rodzaje kasz 
są dla cierpiących na cukrzy­
cę wręcz przeciwwskazane, 
bo zwiększają zawartość cu­
kru we krwi.

Zwróciłem się telefoniejB 
do kierowniczki sklepu 
z pytaniem, dlaczego ze m  
piku znikła kasza gryco^S 
W  odpowiedzi ■ usłyszaJS 
że sklep jej nie otrzy^B: 
Odtąd kaszę gryczaną moja 
będzie kupić tylko w^SH 
pach komercyjnych, ocS 
wiście, po kamercyjnyd^B 
nach. Tymczasem więksjM 
łudzi chorych po prostanHl 
stać na to, by płacić cSi 
komercyjną za to, co f  
im niezbędne do żyda. 13  
czego tak okrutnie z 
postąpiono? Dlaczegfr lud# 
tak skrzywdzonych przez* 
i cierpiących skazuje się M 
jeszcze większe cierpięJj; 
Uważam, że w tej kw|H 
powinno wypowiedziec^H 
Ministerstwo Zdrowia.
|uję też do MiniśU^H 
Handlu: Pomóżcie nami ęfl 
rzy wołają SOS1

Aleksander RUDOMAlH 
Inwalida II grujA 

PS. Skąd się bierze kaszajw 
. czana w sklepach komercy^H

OD REDAKCJI: PoWyższy Ust poruszył nas do głębL A w  
ma rację, dla chorych na cukrzycę brak dietetycznego poży*B 
nia jest właściwie sprawą Łyda i  śmierci. I  ktoś powinlo^H 
dbać o to, by <4 chorzy mieli w  naszych trudnych warunM 
ułatwioną moiliwość Kupienia niezbędnego dla nich proditt 
Kwestią zasadniczą Jest — kto? Kierowniczka sklepu nie t J  
sprzedać tego, czego sklep nie otrzymuje. Ministerstwo HandlfcH. 
nie ma tu nic do powiedzenia, gdyż nie jest ono społeczn^nL 
ganizacją charytatywną. Pamiętajmy, te skończyły się p iw  
czasy państwowych dotacji do artykułów spożywczych, zapis 
wało bezlitosne prawo rynku. Republika żywność kupuje 
cenach komercyjnych, więc nic dziwnego, te  potem też po # 
nach komercyjnych nam ją sprzedaje.

Problem artykułów spożywczych dla chorych na diecie 
łatwy ,do rozstrzygnięcia. Chodzi jedynie o dotację. Ktoś ^  
do żywności sprzedawanej ludziom chorym dopłacać. Minka 
stwo Zdrowia Jest, jak wiemy, na to zbyt ubogie. Z pytani* 
kto Się ma zająć tą sprawą, zwróciliśmy się do dyrekton jj» 
publikańskiego Centrum Odżywiania się, docenta JeronlaB 
Maskeliunasa. W  odpowiedzi usłyszeliśmy, że jest, to wytąoB 
w  kompetencji rządu. Następne pytanie, kto ma zasugennA 
rządowi, że należy ustalić dotację na żywność dla ludzi ćjfl 
rych? Otóż okazuje się, że sami chorzy. Powinni oni łączyć® 
w  różne towarzystwa 1 związki, które w  Imieniu chorych m 
zgłaszać do rządu swoje postulaty 1 sygnalizować swoje prob| 
my. Łączcie się więc, ludzie chorzy, bo jeszcze raz się poMK 
dza przysłowie, że ratowanie tonących Jest wyłącznie spray 
tonących*..

Halo, taxi?
Biuro zamówień taksówek W i­

leńskiego Parku Taksówkowego 
niedawno świętowało przeprowa­
dzkę (dawniej znajdowała się w 
resortowej bursie, transportow­
ców). W  nowym dwupiętrowym 
budynku jasne, przestronne po­
koje, wyposażone w klimatyza­
cję, wyłożone kafelkami poch­
łaniającymi dźwięk. Jest tu 
przytulny kącik wypoczynku i 
kuchnia, gdzie można szybko 
coś przygotować. Stare urządze­
nie zastąpił system komputero­
wy z dużym zasięgiem możliwo­
ści, ułatwiającym pracę dyspo­
zytorów. Na przykład, przy od­
biorze zamówienia na dyspłeju 
ukazuje sfę numer telefonu klie­
nta, co wyklucza możliwość ja­
kichś dowcipów czy żartów, 
bądź nieporozumień. Również 
adres klienta zanotowuje pamięć 
komputera na 3 miesiące i przy 
ewent. powtórnym zamówieniu 
mniej to wymaga czasu. Rów­
nież w ciągu kilku chwil wyjaś­
nia się sytuację z zamówienia­

mi na dowolnej ulicy miasta. 
To eliminuje puste biegi samo­
chodów. Nie za górami są cza­
sy, kiedy to nie dyspozytor te­
lefonicznie, iecz komputer bę­
dzie sygnalizował klienta, że 
czeka taksówka. Nowy system 
znacznie ułatwia życie kierowni­

ctwu parku taksówek, poniejB 
odtąd można dokonywać anai. 
danych statystycznych z do*®? 
nego odcinka czasu i kory go# 
pracę kierowców.

Siłą rzeczy dyspozytorzy^ I I  
pracy znacznie mniej. Zamó* 
nfe taksówki kosztuje ob*3 
20 rubli i nie każdego g  
stać. Jednak, jeżeli w dzieł 
oszczędności można ofiary 
swój czas i nogi, to w |  
zamówienie taksówki stanom 
gwarancję osobistego bezpS 
stwa.

Wielokanałowa linia pon| 
pozwala na telefoniczne po® 
nie się jednocześnie z  7— 
entami. Nowy numer wiigf 
mówienia taxi: 22-88-88.' I

N. K O W A lS

NA  ZDJĘCIACH: w  nowrf
U dyspozytorni; naczełnikj . 
by zamówień taksówek R. W j  
czus I programista J. Genii 
komputerze.

Fot W. ZamotidĘT
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Dwie bezcenne rzeczy ukazały 
się w ostatnim okresie na ryn­
ku" księgarskim i obie autorstwa 
Wladasa Dremy. Pierwsza z
n ich  to monumentalny album
„Zanikające Wltao", a druga, o 
której dzfct mowa, nosi tytuł: 
„Kośdół św. Anny w  Wilnie. 
Przebudowa Katedry Wileńdciej 
w latach 1782— 1801", 

iffjfcfl słów o  autorze. Wladas 
Drema jest badaczem architek­
tury i sztuki Litwy, muzealni­
kiem, pedagogiem, malarzem i 
grafikiem w jednej osobie. Czło­
wiekiem o ogromnej erudycji. 
Ukończył Wydział Sztuk Pięk­
nych na Uniwersytecie Stefana 
Batorego, kształcił się takie w 
Warszawie. Ma na swym koncie 
liczne pubUcacje (m.in. napisał 
monografię o  Franciszku Smugie- 
wiczu. ułożył katalog „Kanuty 
Rusiecki"), bardzo często fest 
drukowany w  Polsce, przyjaźnił 
się -m.in. ze zmarłym prof. Stani­
sławem Lorentzem, dyrektorem

Dzieje dwóch świątyń
Ha półkach księgarskich

Muzeum Narodowego w Warsza­
wie, słynnym historykiem sztuki, 
a w  okresie międzywojennym — 
konserwatorem zabytków i kie­
rownikiem Oddziału Sztuki w 
województwie wileńskim (W. 
Drema był jego studentem na 
USB).

W. Drema najeży niewątpliwie 
do największych i najwytraw­
niejszych znawców Wilna i dzie­
jów wileńskich, znawcą archi­
tektury z terenu Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego. Dlatego też 
każda rzecz, która wychodzi 
4>od jego pióra jest z zaintere­
sowaniem oczekiwana przez mi­
łośników historii grodu Giedimi- 
nowego. Co omego, jak później 
jest odbierana. Np. taki drobny 
zda się szczegół ze słowa od

wydawcy anonsowane! dziś ksią­
żki, który zaznacza m.in.: „Na 
życzenie autora w wydaniu za­
chowana została oryginalna piso­
wnia nazwisk nielitewskrch. Wia­
domo, niełatwo jest dokładnie 
ustalić, którzy spośród ówczes­
nych mieszkańców Wilna uwa­
żani byii za Litwinów, a któ­
rzy za ludzi innych narodowości. 
Wydawnictwo pozostawia tę 
sprawę w  kompetencji autora'*. 
(Chodzi tu głgpnie o nazwiska 
polskie —  H. J.).

Polecamy tę książkę dla czy­
telnika polskiego z tego też 
względu, że zawiera streszczenie 
Obu części w  języku polskim. 
Ponadto jest bogato ilustrowana, 
nie tylko zdjęciami dotyczącymi 
omawianych budowli, lecz także 
obrazującymi wiele cennych za­
bytków z  terenu Litwy.

Kościół św. Anny: omawiana 
jest szczegółowo geneza jego 
powstania, autorstwo, zbieżnoćć 
pod względem architektonicz­
nym z sąsiadującą świątynią 
Bernardynów, prowadzone w  cią­
gu wieków remonty i rekonst­
rukcje, Sporo miejsca poświęca 
autor pierwszej, opartej na za­
sadach naukowych, konserwacji 
kościoła, która miała miejsce w 
latach 1902— 1909. Prowadzona 
była przy ścisłej współpracy wi­
leńskich konserwatorów, archite­
któw. i inżynierów ze specjalista, 
mi z Krakowa i Warszawy. Au­
tor nie neguje ogromu dokona­
nych wówczas robót przy kon­
serwacji kościoła, któremu w 
końcu ubiegłego stulecia groziła 
całkowita ruina (przeciekający 
dach, popękane sklepienia, 
ściany boczne i fasada odchylo­
ne od pionu, podziemia zalane

wodą, próżnia pod fundamenta­
mi itd.), lecz nie szczędzi rów­
nocześnie ówczesnych specjalis­
tów, wytykając im błędy i su­
biektywną interpretację podczas 
prac konserwatorskich. Niestety,. 
nie możemy wysłuchać drugiej 
strony, czyli ludzi, którzy na 
początku stulecia przybyli z 
miast polskich, włożyli tyle ser­
ca, rozumu i wysiłku i uratowa­
li jednak tę perłę architektury, 
cieszącą do dziś oko. A  tak na 
marginesie, bardzo szkoda, że 
w  czasach obecnych nie stosuje­
my się do praktyki owych lat, 
kiedy to spraszano konserwato­
rów najlepszych, aby wspólnie 
decydowali o losach zabytku. 
Przydałoby się to np. sąsiadują­
cemu zę św. Anną kościołowi 
Bernardynów, w  którego restau­
rowanym obecnie wnętrzu dzie­
ją się rzeczy nie najlepsze.

Jeśli chodzi o Katedrę Wileń­
ską, Wladas Drema szczegółowo 
analizuje, także na podstawie od­
nalezionych niedawno dokumen­
tów, jej przebudowę z lat 1782 
— 1801 spowodowaną runięciem 
w  1769 r. jednej z narożnych 
wież.

(Rekonstrukcji tej dokonał 
Wawrzyniec Gucewicz, architekt, 
któremu zawdzięczamy takie bu­
dowie wileńskie .jak pałac w

Werkach, dawny ratusz (Muzeum 
Sztuk Pięknych —— obecnie). 
Przebudowując katedrę, stworzył 
prawdziwe arcydzieło. Niestety, 
jak zaznacza Wladas Drema, cza­
sy późniejsze nie były przychy­
lne dla tworu Gucewicza. Szcze­
gólnie tą zabytkowa budowla 
ucierpiała od niszczycielskiej rę­
ki wandali i pseudokonse rwa to­
rów, którzy w  1950 roku zrzu­
cili trzy figury świętych, zdobią­
ce portyk, następnie stopniowo 
zniekształcali ją, zwłaszcza w 
czasach, gdy Katedrę przy sto so- _ 
wywali do potrzeb galerii sztu-1 
ki. Obecny stan techniczny świą-1 
tyni, oddanej wiernym, wymaga f 
poważnej Ingerencji konserwa­
torów.

Słowem, każdemu, kto się in­
teresuje naszym miastem, po-1 
lecić należy tę książkę. Ukazała [ 
się nakładem „Mbkslasu", 201 
tys. egzemplarzy, a cena jej jest i 
umowna (najtaniej, jak dotych- [ 
czas — 69 rb., choć nie wyklu-1 
czone, podobnie, jak to jest z l  
„Zanikającym Wilnem", że 
czasem nieco stanieje).

Halina JOTK1AŁŁO

N A  ZDJĘCIU: * kościoły św. 
Anny 1 (Bernardynów w  Wilnie. |

Fot Bronisława Kondratowicz
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WSPOMINAM
WILEŃSKIE
KIERMASZE Świętojański: wiedza, zabobon i medycyna
J ako odpustowo - targowe 

imprezy kiermasze poja­
wiły się u nas około X V  

w., będąc niewątpliwie jedną z 
licznych nowinek przywiezionych 
W konsekwencji zacieśniania róż­
norodnych więzów z Zachodem, 
szczególnie, kiedy po grunwaldz­
kim zjvycięstwie wzmogło się je ­
go zainteresowanie — Rzecząpos- 
politą Obojga Narodów.

importowane obyczaje kierma­
szowe nie trafiły jednak u nas 
na grunt całkiem dziewiczy. 
Podobnie jak to było z adaptacją 
wieki obrządków i obyczajów 
pogańskich przez chrześcijańst­
wo, tak i w  przypadku tych ro­
cznicowo - odpustowych obcho­
dów dawne zwyczaje ludowe, 
wywodzące się Jeszcze z czasów 
prehistorycznych, asymilowały 
*ię z nowymi, rzymsko - katoli­
ckimi. Temu procesowi sprzyjał 
niewątpliwie, fakt, że kościoły-, 
przy których zakorzeniały się i 
mzraątały kiermasze, budowano 
w miejscu dawnych świątyń po­
gańskich.

* tak kościół św. Jana, założo­
ny przez Jagiełłę w  1086 r. zlo­
kalizowano na ruinach drugiej 
w mieście co do znaczenia świą­
tyni Perkunasa. Interesujące 
więc okazałoby się zbadanie, czy 
Owiązany z tym kościołem od­
pust świętojański (24 czerwca)

tylko przypadkiem wyspecjalizo­
wał się w  zielarstwie, czy też 
ta jego wyróżniająca cecha by­
ła dziedzictwem czasów pogań­
skich, kiedy właśnie w  dniu — 
z czasem poświęconym czci św. 
Jana — bardzo uroczyście ob­
chodzono przesilenie wiosny i 
lata, jskiego baśniowym symbo­
lem stał się kwiat paproci.• • •

Tezę o jeszcze pogańskim skła­
dniku genezy wileńskich kierma- 
szy potwierdza A. H. Kirkor, je­
den z  historyków Wilna i au­
tor pierwszego po nim przewod­
nika.

Wprawdzie kościół św. Jana 
konsekrowany był już w  1427 
r., ale w obecnym kształcie wy­
budowany został w 1571 r.; mo­
żna zatem przyjąć, że odpusty 
świętojańskie i związane z nimi 
imprezy odbywały się począw­
szy od ostatniej ćwierci wieku
4cvl

Najstarszy więc — być może 
■— kiermasz wileński lokował się 
na placyku przed tym kościo­
łem, pod mu rami budynków uni­
wersyteckich. Ten niewielki roz­
miarami teren przestał zaspoka­
jać kiermaszowe potrzeby jar­
marczne w miarę tego jak rozra­
stało się miasto: wobec tego targ 
sukcesywnie obejmował w swo­
je posiadanie ulice: Świętojań­

ską oraz częściowo Dominikan- swoim czasie zdumienie uczo- 
ską i Uniwersytecką, czasami nyłSh. I  tak, na przykład, kru- 
nieśmiało próbując wejść także szyna była polecana na przeczy- 
na Zamkową: tu jednak bez wię- szczenie, piołun pobudzał ape- 
kszych rezultatów wobec panu- tyt, mącznica i stanownik były
jącego na niej dużego ruchu.

W  zasadzie był to kiermasz 
dwudniowy, ponieważ towarzy­
szące mu imprezy (szczególnie 
na W ilii) odbywały się w przed­
dzień św. Jana, podobnie jak i 
zielarki oraz straganiarze wobec 
szczupłości terenu starali się 
wcześniej zająć miejsca handlo­
wo najbardziej atrakcyjne.

Noc wigilijna przed św. Ja­
nem od wieków była uwa­
żana za pasmo dziwów i 

niewypowiedzianych cudów.

przydatne przy chorobach dróg

nie zakocha się bez pamięci. O-1 
1 sobliwe zaś zainteresowanie bu­
dziły zasuszone żmije, jakoby I 
bardzo skuteczne na reumatyzm.

Przed tym kiermaszem o je­
dynej bodaj w skali świata spec- I 
jalności zaczęły otwierać się na-1 
der optymistyczne perspektywy [ 
w  1936 r., kiedy to w związku] 
z nim zorganizowano w Wilnie | 
Targi Zielarskie. Były one na-

szczyzna zaczęła z nich wycią­
gać poważniejsze korzyści — | 
wybuchła H wojna światowa.

Twierdzono, że podczas niej lu- giej zaś wskazywały na jej le-
dzkim głosem rozmawiają ze cznicze właściwości. Dlatego wła-
sobą zwierzęta, rośliny i drze- śnie nazywano je serdecznikiem,

‘ wa, a jałowa zazwyczaj paproć 
w momencie letniego 'przesile­
nia, zakwita płomiennym kwie­
ciem, pozwalającym jego posia­
daczowi na realizację rzeczy 
•niemożliwych. Zresztą i  inne

moczowych, a paproć deutecznie der udane, ale zanim WHeń- 
zwaiczała tasiemca.

W  koszykach, torebkach, wo­
reczkach czy miseczkach sprze­
dawczyń świętojańskiego ziela 
znajdowały się suszone rośliny 
lub ich korzenie o zastanawiają­
cych nazwach: urocznik, trojan­
ka, dziewięćsił, serdecznik. Bo­
tanicy zwrócili uwagę, że nazwy 
te miały podwójne znaczenie, 
gdyż z jednej strony nawiązy­
wały do kształtu rośliny, z dru-

O sobliwość towarów ofero- I 
wanych na Świętojańskim | 
kiermaszu rzutowała 

towarzyszącą mu atmosferę, wy- I 
raźnie odmienną od Kazhikowej. I 
Najtrafniej ujął ją Tadeusz lo -1 
palewski w swoich wspomnie-1 
nlach „Czasy dobre i złe", pi-1 
sząc, że: „Dpchy starej pogańs-1 

płucnicą." madcmikiem, ile- kle) Litwy uno^iy dę w aroma- 
dzlennicą czy suchotnikiem. Zau- cle (...) ziół nad głowami łprze-
ważono także, że w niektórych 
nazwach ziół były ślady pierwo­
tnej wiary w ich magiczne wła­
ściwości. Ponieważ dla wielu łu-

rośłiny.. miały nabierać w tym dów cyfra irzy jest symbolem
czasie szczególnych właściwości mocy, więc pewne zioła leczni-
i dlatego najchętniej zbierane cze nosiły nazwy: trojanka, trój-
były w noc świętojańską. nik, troiste krople, troisty pro- 

Zioła WUeńszczyzny to bardzo szek. Działające zaś jeszcze sil-
dawne przyprawy i warzywa na- niej nazywano: dziewięćsił, dge- m  H R H  W Ę Ę B M  ~*
szych przodków. Znajomość ich więciornik, dziewięcioranka Jp.f . 1JtQne ciepłe chustki, skuło
działania, trafność doboru na _J‘_L *---------------- ««*» «  tvrh
rozmaite okoliczności budziła w

dających i kupujących z wiarą I 
w skuteczność cudowną na byt- f 
ku. Zwiedzającym owe kiermasze I 
myśl o tych duchach nasuwały I 
zapewne babki i pomarszczone I 
babulki, które wśród gwaru jar­
marcznego siedziały ponuro, za­
leżnie od przestrzennych możli- 
wości targu, czy to w krąg, czy I 
też wzdłuż chodników, na jezd-1 
ni, pod domami, najczęściej za-1

Parostatkiem po Wilii
Tak oto wilnianie (zdjęcie) 

dostojnie i bez tłoku udawali 
“ ę od początku czerwca aż do 
połowy września na wycieczkę 
parostatkiem pod prąd naszych 
strumieni rodzicy". Płynęli aż do 

bo Wilia w owym cza- 
**e, by*® głębsza, szersza (i czy­sta!).

.dzlł docieramy tylko ao 
Wołofcumpl. Jak słonecznie j 
pogodnie — na stateczkach tłok 
1 niesie spalinami. Mówi się: tru-

Htijtż trzy miełcito się w m  cxasem cicbym szeptem ze I 
nazwach trzykręMe: gwarzące, rieiaz c lą  noc I
więc. że i działanie zl<» będzie ■ -<_» R M R ff i| R  spędzające
odpowiednio silniejsze. tych swoich stanowiskach. Te|

obliczono, że bezzębne staruchy spod wileń-W  swoim czasie
na świętojańskim kiermaszu iwiętojaiidciej, przy-1
sprzedawano od 120 do 15U ga- oo^j^ajace ówczesnemu dzienni-1 
tunków ziół. Były to, oczywiś- -ędze z Makbeta, cie-l
ęie, zioła i rośliny nie tylko le- . . jednak autorytetem I
cznicze. W  tym dniu bowiem klujących. Proste, nieu-l
można było kupić rabarbar i Ra- czone kobieciny były bowiem H 
tunkowy rumianek miętę i ru- WBZedmie cenione jako zna-]
tę, czomtoer, tatarak, bławatki i WiGzynie zjoł, jako chodzące I
różne inne, poszukiwane przez zielarstwa. Wśród I
gospodynie dla zapachu i sma- ^  klientów można było I
ku jako dodatki do różnych ma- ać u fn ych  z Uniwersy- D
rynat. Amatorzy nalewek naby- ^  stefana Batorego I farma-1
wali ziele żubrówkl, zaś mło- tów poszukujących surowcówj
dzież kupowała podobno nieza- . „ntek W  ten sposóM
wodny lubczyk. Zdarzało się nie- ap ^  szczególna at
raz. 4e lnda«owana o  niego p o i
sprzedawczyni najspokojniej wrę- . pojęć: wiedzy, zabo- I
czała klientowi paozkę mięty, ^eszama pow I
zachwalając właściwości tego bonu i medycyny . 
ziela sprawiającego, że każdy po fju^jjsOWSKI \
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W s p o m n i e n i e
o mojej żonie Olimpii
W  Indonezji, Anglii, Sta­
nach Z jednoczonych ii Ka­
nadzie wracała myślą do 
spraw wiazyńskich z  ani 
swego dzieciństwa, pomimo 
góry książek, które przeczy­
tała i ogromnej ilości nota­
tek, które- pozostawiła w  
spadku.

Nasza pierwsza dłuzsza 
rozmowa miała miejsce na 
herbatce Koła Przyrodników 
Uniwersytetu W ileńskiego w  
roku 1922 czy też może 1923. 
Byłem studentem prawa i 
dziś nie mogę sobie przy­
pomnieć, dlaczego mnie tam 
zaproszono. Byłem jednym z 
działaczy tego, cp wówczas 
nazywano lewicą akademi­
cką; stwarzało to  pewne 
w ięzy z życiem innych w y ­
działów i  dlatego widocznie 
otrzymałem zaproszenie. Or­
ganizatorka zapytała Lipkę, 
przy kim chciałaby siedzieć. 
Lipka 'odpowiedziała lf,przy 
Swianiewkzu". Organizator­
ka wzruszyła ramionami mó­
wiąc: „Też ludzie mają gu­
sta", lecz ostatecznie posa­
dziła  Lipkę przy mnie.

Lipka z punktu mi powie­
działa: „Tak się urządziłam, _ 
żeby siedzieć przy koledze, 
bo mam do nitego prośbę. 
Mianowicie chciałabym, aby 
mnie kolega wprowadził na 
zebranie „Kółka". Spojrzałem 
nieco zaskoczony na moją 
sąsiadkę. Duże ciemne (pczv 
naprawdę wyrażały prośbę. 
Coś we mnie drgnęło. Po­
wiedziałem jej, że. zabiorę 
ją ze sobą na najbliższe ze; 
branie tego grona ludzi, 
którzy byli znani na Uni­
wersytecie jako „Kółko". Is­
totnie kilka tygodni potem 
zjawiłem się w jej towarzy­
stwie na zebraniu,, które 
miało miejsce w mieszkaniu 
ks. Czesława Falkowskiego, 
młodego profesora historii 
kościoła (miał wówczas 33 
lata) wywołując tym pewne 
zdziwienie gospodarza.

Czym było to „Kółko"? 
Był to nieduży, lecz bardzo 
zwarty zespół osób, które się 
spotykały regularnie, aby 
dyskutować problemy- reli­
gijne. Nie była to organiza­
cja w ścisłym tego słowa 
znaczeniu; nie miała bowiem 
.ani statutu, ani wyraźnie 
sformułowanych zasad ideo­
logicznych, ani prezesa, ani 
sekretarza, anf nie zbierała 
składek, chociaż na każdym 
.zabraniu była obfitość kana- 
.pek i ciastek. „Kółko" jako 
takie nie prowadziło żadnej 
propagandy ani też nie wer­
bowało nowych członków. 
Wspólną cechą wszystkich 
członków była potrzeba za­
interesowania problemami 
życia religijnego. W  więk­
szości jednak wypadków za­
interesowanie to było połą­
czone z postawą pewnej re­
zerwy wobec tego, co moż­
na było w owym czasie na­
zwać oficjalnym witeńskim 
katolicyzmem, chociaż Tóżni 
członkowie tego „Kółka*1 tę 

^ rezerwę różnie odczuwali i 
uzasadniali.

Oficjalny katolicyzm wileń­
ski był wówczas niezdrowo 
rozpolitykowany. Na Uniwer­
sytecie młodzieżowe organi­
zacje katolidkie szły w ogo­
nie Narodowej Demokracji, 
brały udział w nagonce an-

Początek patrz w mr 118 (11387)

Polotu fantazji -  na niedzielę!

tysemickiej, ich członkowie 
głosowali za wykluczeniem 
Żydów  z  reprezentacji m ło­
dzieży akademickiej. Poboż­
ne paniusie opowiadały róż­
ne głupie fałsze o  Naczelni­
ku Państwa, którego zwal­
czała Narodowa Demokracja.

Największym jednak grze­
chem katolicyzmu wileńskie­
go w owym czasie była spra­
wa litewska. Pomiędzy Pol­
ską i Litwą był spór o Wil­
no. Historycznie i geografi­
cznie Wilno było związane z 
Litwą, lecz ogromna więk­
szość ludności chrześcijań­
skiej tego miasta czuła się 
polska i głęboko patriotycz­
na oraz była bardzo przy­
wiązana do Kościoła katoli­
ckiego. Litwini byli również 
katolikami; nowopowstałe 
państwo litewskie czasami 
nawet nazywano republiką 
księżowską, bo kler odgry­
wał tam bardzo wielką rolę 
polityczną. Ostra Brama by­
ła celem pielgrzymek zarów­
no polskich jak i litewskich. 
Kościół mógłby tu odegrać 
ogromną rolę, głosząc zasa­
dy miłości, pojednania i 
wzajemnej tolerancji. Można 
było stworzyć ogromną siłę 
moralną, która by promie­
niowała na Białoruś, Ukrainę 
i państwa bałtyckie. Coś po­
dobnego chodziło zapewne 
po głowie Józefowi Piłsud­
skiemu, gdy układał swoje 
plany federacyjne. ̂  Możliwe, 
że cała histoiiś Wschodniej 
Europy poszłaby’ innymi szla­
kami, gdyby się te piany 
udały. Tymczasem kler kato­
licki z obydwu stron, zarów­
no polskiej jak i litewskiej, 
był głównym czynnikiem ją­
trzącym i podburzającym do 
wzajemnej niepawiści. Nie 
da się zaprzeczyć, że wśród 
polskiego kleru w Wilnie 
było wiele jednostek głęboko 
wierzących, które prowadzi­
ły świątobliwe życie. Wymie­
nia je ks. Meysztowicz w 
swoich wspomnieniach3. Lecz 
ci sami skądinąd księża in­
trygowali przeciwko równie 
świątobliwemu, dziś wynie­
sionemu na ołtarze, biskupo­
wi Matulewiczowi, gdyż był 
on Litwinem i nie chciał ni­
kogo asymrlować; w końcu 
go wygryziono. Podobno ar­
cybiskup Ratti, późniejszy 
papież Pius XI, był bardzo 
przygnębiony, tymi stosunka­
mi. gdy jako nuncjusz papie­
ski w Warszawie odwiedził 
również Wilno; Meysztowicz 
pisze, że Ratti odwrócił się 
ze wstrętem od ks. Puciaty, 
gdy ten poprosił u Niego o 
audiencję jako delegat in- 
trygfującej kapituły.

Lipka była głęboko reli­
gijną, lecz odczuwała pewną 
rozterkę w Zetknięciu się z 
postawą standardowego ka­
tolicyzmu na Uniwersytecie 
Wileńskim. Nie mogła 
Znieść tego wszystkiego, co 
w tych kołach mówiono o 
Józefia Piłsudskim, którego 
uwielbiała jako harcerka i 
peowiaczka. Szukała więc ja­
kiegoś oparcia \ miała na­
dzieję, że znajdzie je w 
„Kółku".

(Cdn.)

3 Walerian Meysztowicz, „Po­
szło z dymem". Polska Fundacja
Kulturalna, Londyn, 1973.

Jutro, 21 czerwca o godz. 17 
— w ramach dorocznych obcho­
dów na Litwie Dni Kultury 
Mniejszości Narodowych — w 
podwórku Wileńskiego Domu 
Nauczyciela (przy ul. Wileńskiej) 
rozpocznie się koncertowe wido­
wisko z okazji Dnia Polskiej 
Kultury. W  ubiegłą niedzielę, 
a propos, odbyło się Święte Kul­
tury Białoruskiej, natomiast w 
następną —  28 ban. — swój 
dorobek kulturalny oraz potrawy 
narodowe zaprezentują Żydzi...

Dzień Polski uświęcą występa­
mi —  „Kapela Wileńska" i 1 
„Zgoda" —  dziecięcy ' Zespół 
Tahca Lodowego z Rudo miny. 
No 1 Jeszcze... Odbędzie się 
Konkurs damskiego kapelusza na 
lato*92". Zatem, proszone są i 
niecierpliwie oczekiwane będą w 
Domu Nauczyciela — już od go­
dziny 16, w niedzielę —  wil- 
niankj i panie z okolic. Oczywi­

ście — z kapeluszami! Z odro­
biną pomysłowości i dobrego 
humorul Wiek — nieistotny. Na­
rodowość — też. Zdradzę już ta­
jemnicę, że uczestniczki konkur­
su czeka reklama... Zwyciężczy­
ni —  „zabierze swój kapelusz" 
na jedną z najbardziej prestiżo­
wych plaż w Police. Może do 
Sopotu?..

— Słowem, szanowne panie, 
panienki i  najmłodsze , .strojni- 
słe" — pozostaję już tylko sobo­
tnie popołudnie na upiększanie 
kapeluszy. Jutro o godz. 16 spo­
tykamy się w hollu Domu Nau­
czyciela przy i i .  Wileńskiej... 
Proszeni są tam również wszy­
scy chętni wysłuchania gry „Ka­
peli Wileńskiej” , obejrzenia, ży­
wiołowych tańców „Zgody". Ka­
wa, ciastka, napoje orzeźwiające 
—  zapewniają pracownicy przy­
tulnej kawiarenki...

Alina LASSOTA

Pielgrzymka Miłosierdzia
Piesza Pielgrzymka Miłosierdzia do Ostrej Bramy wyruszy 

12 hpca z hjszyszek. Grapy wiernych ps całej Archidiecezji 
Wileńskiej po klika dniach marsza dotrą do Ostrej Bramy. 
1 w uroczystość MJB. Szkaplemej —  10 llpca — pielgrzymi 
ofiarują Matce Miłosierdzia swój trud i  dachowy owoc wspól­
nej wędrówki. Trasa pielgrzymki: Ej szyszki, Solecznlkl, Tor- 
gieie, Rudomlna, Bkajdzlszki, Kalwaria —  Ostra Brama (ok. 
115 lun).

Zapraszamy mieszkańców Wilna 1 pkollc, którzy pragną 
wziąć odział w  pielgrzymce, na spotkanie organizacyjne w  

.poniedziałek 22 czerwca na godz. 20.00 do kościoła św. Du­
cha. Podczas spotkania zostanie wyświetlony film vldeo o 
pielgrzymce na Jasną Górę oraz podane będą niezbędne In­
formacje dla uczestników pielgrzymki (cel* zapisy, noclegi, 
wyżywienie, opieka lekarska, ekwipunek).'

O r g a n i z a t o r z y

ZSA — DH „Nimfa ‘
Ejszyszki 
Plac Majowy 10
— wolne moce produkcyjne
— nawiąże natychmiast współpracę,
— wspólne przedsiębiorstwo,
— produkcja.
Zwracać się: Ejszyszki, tel. 8250 57.-264, 57-253. '

Kalendarium Ekrany
* Sobota (20.VI) jest 172 

dniem 1992 r. Do końca roku 
194 dni.

* Znak Zodiaku — Bliźnięta.

* Imieniny: Bogny, Florenty- 
ny, Syłweriusza.

* Wschód Słońca —  4.41, za­
chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 19 min.

Niedziela (21.VI)

* Imieniny: Alicji, Marty, A- 
lojzego.

* Wschód Słońca — 4.41, za­
chód — 22.00. Długość dnia 17 
•godz. 19 min.

Poniedziałek (22.VI)

* Imieniny: Pauliny, Flawiu- 
sza, Jana, Tomasza.

r  *  Wschód Słońca — 4.41, za­
chód —  22.00. Długość dnia 17 
godz. 19 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 20 czer­
wca zachmurzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrwałe opady, wiatr 
północno - wschodni, umiarko­
wany. Temperatura 24—26 stop­
ni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 10—15, w dzień 
20—25 stopni.

HELIOS I sala —  „Śmier­
telny gniew11 (USA) o 11.10, 13, 
15, 17, 19, 20.50. n sala —  
„Agent" (USA, video) o 10.40,
12.30, 14.30% 16.30, 18.30. „Biały 
pałac" (USA, video) o 20.20.

PIERGAŁE —  „On zaczynia się 
gniewać" (Francja) o  12, 14, 16, 
18, 20.

WILNIUS —  „Widmo** (USA) 
o 11, 13.30, 16, 18.30, 21.

LAZDYNAI — „Firma przy­
gód" (Rosja) ol 13.45, 18.15. „Od­
wet** (USA, dla dorosłych) o  16,
20.30.

DRAUGYSTE —  „Szalone 
przygody-2" (Niemcy—Hong­
kong) d 13.30, 17, 20.30. „Niewi­
doczny wróg** (USA) o 15.10, 
18.40.

AUSZRA — „Ostatni zew mi­
łości** (2 serie, Indie) o 10.30, 

-13.10, 16, 18.30, 21.
AID AS — 21/ 22. V I — „Ofia­

ra w  imię miłości" (2 ode., In­
die) o 16.30, 19.10.

WIDEOSALA (Fabianoszki, 
Stanewicziusa .24, teL 35-33-93) 
„Robot Jacąues" o 14. „Rewol­
wery młodych" o 16. „Anioł po­
koju** o 18. „Winnica** (film 
grozy) o 20. 20, 21.VI —  Filmy 
anim. dla dzieci o 1Z

KTO URODZIŁ SIĘ 
20 CZERWCA

Odznaczają się aktywnością i 
zdecydowanym charakterem Ma­
ją wszechstronne zdolności i 
zainteresowania. Ich życie we­
wnętrzne jest niezwykle bogate. 
Są przy tym pricowici i wytr­
wali, W  swoich ocenach dzielą 
ludzi na bidłe i czarne charakte­
ry. Ocen pośrednich nie uznają. 
Zarówno ich poglądy, jak i  uczu­
cia są nieątałe. Ponadto są bar­
dzo impulsywni. W  przypadku 
^niepowodzeń popadają w długo­
trwały pesymizm.

KTO URODZIŁ SIĘ 
21 CZERWCA

Są biisko inteligencji 1 mają 
szerokie zainteresowanie. To o- 
soby o dużym dynamizmie życio­
wym i nie mniejszych ambic­
jach. Są przyjaźnie ustosunkowa­
ni do całego świata. Bardzo lu­
bią towarzystwo i chętnie są w 
nim widziani. Cieszą się dużym 
powodzeniem u płci odmiennej 
I sami nie pozostają obojętni na 
jej urok. Ich osobowość w  du­
żym stopniu determinuje uczu­
cie 1 pożądanie. Naturę mają 
,wrażliwą i delikatną. Przy ste­
wach krytyki przejawiają zbytnią 
nerwowość.

Od 22.YI do 
22.VH Słońce 
przebywa w  
gwiazdozbiorze 
RAKA.

Cechy zdrowotne. Mają deli­
katny organizm. Cierpią na 
wszystkie choroby świata, naj­
częściej tylko z  urojenia. Doży­
wają późnej starości w  świetnej 
kondycji. 1

Predyspozycje zawodowe. Naj­
lepiej sprawdzają się w  pracy - 
samodzielnej.

Cechy pozytywne. Wrażliwość, 
romantyczność, intuicja, wyobra­
źnia, uczuciowość, domatorstwo, 
opiekuńczość, ostrożność,t przy­
wiązanie.

Cechy negatywne. Zmienność 
nastrojów, przewrażliwienie, 
zgryźliwość, sentymentalizm, nie­
stabilność, nieśmiałość, samolub- 
śtwo, frasohliwość, przesadność.

Temperament. Fłe&natyczny.
Znaki przyjazne. Skorpion, 

Rak, Panna, Ryby.
7naki nieprzyjazne Baran, Wa­

ga, Koziorożec.
Metal —  Srebro.
Kamień —  szmaragd, opal.
Kolor — biel, jasnoniebiedd.
Rośliny —  świerk, dynia, mak, 

kaktus.
Zapadi —  irys, fiołek, orchi­

dea.
Szczęśliwa liczba — Z
Dzień tygodnia — szczęśliwy 

poniedziałek, feralny —  sobota.
Dobre rady. Zamiast użalać 

się nad sobą wszystkie myśli i 
całą energię powinni skierować 
na sprawy życia codziennego.

KTO URODZIŁ SIĘ 
22 CZERWCA

Są bardzo wrażliwi i  czuli. U- 
czuciowość jest ich cechą domi­
nującą i  w dużym stopniu wpły­
wa na ich życie. Przejawiają du­
ży temperament i  niewyczerpa­
ną energię. Potrafią swoją osobą 
zafascynować otoczenie. Są bar­
dzo łubiani przez towarzystwo, 
jednak wielokrotnie spotvkają 
się z krytyką swojego postępo­
wania za brak hamulców moral­
nych, samowolę i upór.

ZAMIENIĘ

dwa oddzielne wykupione mieszkania — trzech- i jed­
nopokojowe ze wszystkimi wygodami na domek lub 
trzechpokojowe mieszkanie w północno-wschodniej 
części Polski. Albo na domek w Wilnie.

Warianty mogą być różne.
Wilno, tel. 42-57-56, od godz. 21.00 do 23.00.
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NIEDZIELA, 21 CZERWCA 

LTV-1

9.00 -  Dziennik. * . 1 0 -  FOm 
anim. rfS ^ rk a ię^ * . 9.30 - -A u -  
dvcia dla wierzących. 10.00 —
j2 £  iwiat. 10.45 -  Niedzielna 
miwyka. 11.15 —  Audycja w  ję- 
S S ^ la k lm . 11.45 -  Koncert 
S T 12.45 -  Stolica. 17.00 -  
Dziennik. .17.10 —  Ojczyzna.
18.00 — Litwa i świat 18.35 — 
Komedia „Niedźwiedź i łajka4'. 
2000 — Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20130, Panorama.
21.00 —  Stanowisko przewodni­
czącego Rady Najwyższej repub- 
S T  21.15 -  Gra TV. 22.05 -  
Program kulturalny. 22.50 — 
Koncert. 23.15 —  Dziennik wie­
czorny. 23.30 —  Posłowie.

LTV-2

9.00 — „tłetloto". 9.05 —  Mu­
zyka poranna. 9.15 t-  Audycja 
dla wierzący di. 9.30 — W  nie­
dzielny poganek. 10.30 —, Gra 
TV „Tak. Nie". 11.20 —  Studio 
KfT. 12.05 —  W  świecie ko­
szykówki. Sz. Marcziulionis. 
1235 — Audycja rozrywkowa.
13.00 — Videofilm.

Program TV Litwy Wschodniej

18.00 — Wiadomości w  jęz.
Ut. 18.10 — Dzień dobry. Audy­
cja oświatowa. 18.20 —  Pszczoła. 
Audycja dla kobiet. 19.00 — 
Wiadomości w  jęz. ros. 19.10 — 
Reklama. 19.15 —  Audycja mu­
zyczna. 19.45 —  Jeszcze nie 
śpij... (dla dzieci). 20.05 —  Wia­
domości w jęz. polskim.

Owtarikftio

6.00 — Czas siły ducha, 7.00
—  Gimnastyka - rytmiczna. 7.30
— Ciągnienie „Sportloto” . 7.45
—  Festiwal „Tęcza". 13,30 —  ł . 
Film fah. „Marek i Zofia" Film 
4 (Francja). 14.00 —  Dziennik.
14.20 — ' Dialog w eterze. 15.00
— Klub podróżników. 15.50 —».• 
Baśnie i  legendy ludowe róż­
nych krajów (Francja). 15.55 — 
Dziennik konkursu |m. P. Czaj­
kowskiego. 16.15 —  Panorama.
16.55 — Walt Disney przedsta­
wia... 17.45 —  Dziennik. 18.00 — 
Telelocja, 18.15 -fl Program mu­
zyczny. 19.00 —  Niedzielna pa­
norama (Umowa. Film fab. „Ta­
jemnica Endhausa". 21.00 — W y­
niki. 21.45 Sportowy spacer.
22.00 — Kompozycja literacko- 
muzyczna. 23.00 —  Dziennik. 
23*25 — Międzynarodowy dzień 
muzyki. 0.55 —  Fflm fab.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Złota 
ostroga. 7.50 Miłosne wyzna­
nie. 8.05 — Równoległe światy. 
8-̂ 0 — Chcecie, to wierzcie.
9.20 — Obywatele świata. 10.05 ~ 

Film anim. „Superksięga".
— Audycja dla żołnierzy.

11.00 — Diabelskie koło. 12.00 j— 
Spojrzenie ze strony. 12.30 — 
V4s a vis. 13.00- r  Wieści. 13.20 
~  Akcja „Pelikan". 14.20 — 
płm fab. „Oddział". 15.55 — W  
świecie zwierząt. 16.55 — Mis- 
■traostwa świata w koszykówce.
17.55 — Mistrzowie. Władimir 
Aśzkeńażi. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — Film fab. 
„Santa Barbara". 20.20 —  Mis- 
^powie. Michaił Barysznikow. 
20-55 Reklama. 21.00 —  Mi­
strzostwa Europy w piłce nożnej. 
3̂-45 — Kawiarnia rockowa.

PONIEDZIAŁEK, 22 CZERW CA

ŁTV-1

‘19.00 — Dziennik. 19.15 — 
Stop — AIDS! 19.25 —  Studio 
■Portowe. 20.00 — Dobranocka. 
*°-25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — * 01... 02... 03. 
iilJ25 — Nasz elementarz 21.30 
~  Telegiełda. 21.40 — W  świe­
c ę  kina. 23.15 ^-Dziennik wie­
czorny, 23,30 — W  świecie ki­
na (cd.).

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 — Gim 
fcastyka poranna. 5.30 —  Pora 
nek. 7.45 —  Program audycji
7.50 77 Gimnastyka poranna
8.00 *—• Dziennik. 8.20 <— Kres­
kówka. 8.30 —  Film dok. 9.00
— Mistrzostwa Europy w piłce 
nożnej. Półfinał 11.00 — Dzien­
nik. 13.05 —  Program audycji,^
13.10 — Telemixt. 13.55 —  No-* 
tes. 14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Program audycji. 14.25 —  Odpo­
czywaj. 14.40 —  TV  film fab.
15.50 —  Bajki i legendy róż­
nych krajów. 15.55 —  Kresków­
ki. 16.20 —  Święto dzieci w  Niż- 
nim TagiJu. 17,00 —  Dziennik.
17.20 —  Program audycji. 17.25
—  MBP. 17.55 —  Przegląd oił- 
karski. 18.25 —  Salon aviokos- 
miczny. 18,40 —  Premiera TV  
filmu fab. „W e mgle". 19.45 —  
Dobranocka 20.00 —  Dziennik.
20.35 •— Program audycji. 20.40
—  „Nowe studio**. 21.00 —  Mi­
strzostwa Europy w  piłce noż­
nej. 23.05 —  Dziennik. 23.25
— „Nowe studio". 24.00 — Por­
trety jazzowe. 0.55 —  TV  fiim 
fab.

TV  (Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 7,50 —  W  wol­
nym czasie. 11.50 —  Film fab. 
„Santa Barbara". 12.40 —  Kwe­
stia ęhfapską. 13.00 — ■ Wieści.
15.00 —  Tarrf-tam — dziennik.
15.15 —  Aud. tca. 16.15 —  A l­
fabet obcowania. 16.45 —  TIN- 
KO. 17.00 —  KamAZ: dzień po 
dniu. Audycja 1. 17.15 :— Prog­
ram muzyczny. 18.00 — Zbaw 
i zachowaj. 18.30 —  Mułti-pul- 
ti. 18.40 —  „Sędziowie". Cykl 
telewizyjny o Konstytucyjnym 
Sądzie Rosji. 18.50 —  Ekspocen- 
trum przedstawia... 18.55 —  Rek­
lama. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Co dzień święto. 19.30 — Film 
fab. „Santa Barbara". 20.20 — 
Kamera bada przeszłość. 21.15
—  Piąte koło. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.20 —  Piąte koło 
(od.).

WTOREK, 23 CZERWCA 

LTV-1

19.00 —  Dziennik. 19.15 — 
Bumerang. 19.35 — Program go- 
apodarczy. 20.00 —  Dobranocka
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa 
no rama. 21.15 —  Fotograf R 
Urbonas. 21.30 — Film dok,
21.50 —  Program sportowy. 22.15
—  Program muzyczny. 23.00 — 
Fiesta balonów powietrznych.
23.15 —  Dziennik wieczorny. .

Program TV  Litwy Wschodniej

18.00 —  Dziennik w jęz. lit.
18.10 —  Program historyczno- 
rozrywkowy „Zegar wileński"
18.40 —  Dotknięcie —  program 
dla każdego i o każdym z nas.
19.00 —  Dziennik w  jęz. ros.
19.10 —  Reklama 19.15 —  Świę­
to Kupały. Noc Świętojańska
19.45 — Jeszcze nie śpij... dla 
dzieci. 20.05— 2̂0.15 — Dziennik 
w jęz. pols.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 -1— Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 — Program audycji.
7.50 Gimnastyka poranna.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Film 
lab. „Bogaci też płaczą". 9.05
— Kreskówka. 9.25 — Film dok. 
9:55 — TV  film fab. „W e mgle", 
1/1.00 —  Dziennik. 13.20 — 
/Program audycji. 13.25 — Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 13.55
—  Notes. 14.00 — Dziennik.
14.20 —  Lew Jaszyn. 14.50 —

. TV film fab. 16.15 — Dziecięcy
klub muzyczny. 16.45 — Razem 
z mistrzami. 17.00 —*• Dziennik.
17.20 <— Program audycji. 17.25
— Przedstawia studio „Polityka", ~
17.55 — Dziennik I Międzynaro­
dowego Młodzieżowego Kon­
kursu im.. P. Czajkowskie­
go. 18.15 ■' — Film fab.-  
„Bogaci też płaczą". 19,00 — 
Temat. 19.45 -— Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro-

I gram audycji. 20.40 Film 
fab. „400 figli Wirginii". Ode. 1. 
(Francja), 21.40 —. Maksyma.
22.10 — Informacyjny . program 
muz. 22.30 —  5 pierścieni. 23.00
— Dziennik. 23.20 Program 
audycji. 23.25 Miłość od pie­

rwszego wejrzenia. Dzień pier­
wszy. 0.05 — TV  film fab. Ode.
1 12.

TV  Rosji

7.00 — Wieśęi. 7.20 — Czas 
Łudzi interesu. 7.50 — W  wol­
nym czasie. Ptaki obok nas. 9.10 
ę-t Klucz do rynku światowego.
9.40 —  Mistrzostwa. Europy w 
piłce nożnej. 11.45 —  Tenis.
12.40 —  Kwestia chłopska 13.00 

.—  Wieści. 15.00L—  Tam-tam — 
dziennik. 15.15 —  Studio „Zwrot".
15.45 —  W  obłokach fruwaliśmy 
sami. 16.15 — . Przestrzeń plus.
16.45 —  TLNKO. 17.00 —  Trans- 
roseter. „Kaukaz-Rewia". 17.45
—  Klucz. 18,00 —  W  parlamen­
cie. 18.15 —  Wydział politycz­
ny, 18.45 —  „Sędziowie". Cykl 
tei. o Konstytucyjnym Sądzie 
Rosji. 18.55 -7- Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Co dzień świę­
to. 19.30 —  Film fab. „Santa 
Barbara". 20.25 — Ekran wiado­
mości kryminalnych. 20.35 — 
Audycja poświęcona N. Eideł- 
manowi. 21.55 — Reklama. 22.00
—  Wieści. Prognoza astrologi­
czna! 22.20 —  Karuzela sporto­
wa. 22.35 Panorama dok.
23.00 — Tenis.

Ś rod a , 24 c z e r w c a  

LTV-i

19.00 — . Dziennik. 19.15 — 
Pół godziny po lekcjach. 19.40 
•— Fakt. 20.00 1— Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Letni reportaż,
21.20 —  Nasz elementarz, 21.25
—  Studio państwowe. 22.10
R. Maciute „Lubię dużo muzyki".
22.55 ^  Finał Pucharu Litwy w 
piłce nożnej. „ŻaJgiris —  Maka­
br'. 23.15 Dziennik wieczor­
ny. 23.30 —  Cd. piłki nożnej.
23.55 —  Na przełomie wieków.

' LTV-2

20.35 —  Przegląd regionalny.
21.00 — Fam fantastyczny. Pod­
czas przerwy o 22.00 —  Dzien­
nik. 23.25 Film fab. „400 fi­
gli W irginii". Ode. 2.' e

; Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Program audycji.
7.50 -f- Gimnastyka poranna.
8XX) — Dziennik. 8.20 —  TV 
fikn fab. „Bogaci też płaczą".
9.50 —  Kreskówki. 10.20 
Premiera TV  filmu dok. 11.00
— Dziennik. 13.05 — Program 
audycji, 13.10 -— Telemixt. 13.55 
— . Notes. 14.00 Dziennik.
14.20 —  Program audycji. 14.25
—  Dzisiaj i  wtedy. 14.55 —• TV  
fiftm fab. ,;2Iadanie z trzema nie­
wiadomymi". . Ode. 1. 16.00 — - 
Rock Maks. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  Program audycji. 17.25 - 
-— Studio „Polityka" przedsta- . 
wia. 18.00 —  Fikn fab. ,.Boga­
ci też płaczą". 18.45 —  „Byłem 
szczęśliwym człowiekiem". A. 
Popów. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 23.25 -‘-  .Mi­
łość od pierwszego wejrzenia. 
Dzień drugi. 0.05 —  Dużo my- 
zyki. 0.55 — TV  fikn. fab. „Za­
danie z trzema niewiadomymi". 
Ode. 1.

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — Czas 
łudzi interesu. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. Klub domowy. 11.45 — 
Film fab, „Santa Barbara*. 12.35
—  „Kto gospodarz?" Tiumeński 
reportaż. 13.00 —  Wieści. 15.00
— Tam-tam —  dziennik. 15.15
— Przedsiębiorczość i tradycje.
15.30 i— Klucz do rynku świa­
towego. 16.05 —  Premiera fil­
mu „Marzenie dziecięce". Ode.
7. 16.125 ■— KamAZ: dzień po 
dniu. Audycja 2. 16.40 — TIN- 

i KO. 16.55 -4 Transroseter. Tele- 
przegdąd Daleki Wschód. 17.40
— Wersja. 17.55 — Opozycja.
18.40 — „Sędziowie. Cykl tele­
wizyjny o Konstytucyjnym Są­
dzie Rosji. 18.50 — Ekspocentrum 
przedstawia... 18.55 —  Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień śWiętO, 19.30 Telegra 
„Logo". 20.00 —. Cały świat —* 
teatr. 20.40 *7-  Program koncer­
towy. 21.35 —- Nieznana Rosja.
21.55 tt") Reklama. 22,00 —  Wie­
ści. Prognoza astrologiczna, 22,30
— Na sesji RN—Eeęle^acji Ro­
syjskiej. 23.00 — Tenis.

CZWARTEK, 25 CZERWCA 
LTV-1

19.00 —  Dziennik. 19.15 — , 
Na mistrzostwach NBA. 19.35 — 
Polityka. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Stanowisko pre­
miera. 21.30 Program rozryw­
kowy. 2150 -r- Brzeg. 22.50 — 
Zawody spadochroniarskie. 23.05 
•— Program rozrywkowy. 23.25 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2

20.35 —  Przegląd regionalny. 
21XX) —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Telegra ,/Tak. Nie". 
22.20 —  Dziennik. 22.30 —  „400 
figli Wirginii". Film fab. Ode. 3. -

Ostanklno »

5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gi­
mnastyka poranna, 5.30 —  Po­
ranek. 7.45 —  Program audycji.
7.50 —< Gimnastyka poranna.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Film 
fab. „Bogaci też płaczą”. 9.50 — 
Kreskówki. 10.30 — Premierą 
filmu dok. „Rycerze przyrody".
11.00 —  Dziennik. 13.05 —  Pro­
gram audycjL „Przedsiębiorca". 
13; 10 ~  Telemirt. 1355 — No­
tes. 14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Program^ audycji. 14.25 —  To 
było, było... 14.40 —  TV  film 
fab. „Zadanie z  trzema niewia­
domymi". Ode 2. 15.45 -4 Kres­
kówka. 15.55 —  Film-dzieciom 
„Gepard wraca". 17.00 —  Dzien­
nik. 17.20 — ..Do  16 i dla star­
szych^ 18.00 —  Dziennik konMir- 
su im. P. Czajkowskiego. ltt>20 
•— Film fab. „Bogaci też pła­
czą". 19.05 — Teleskop. 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Dzien­
nik. 0.10 —  Kreskówki dla do­
rosłych. 0.35 -— Film dok. 1.05 
r— - IV  film fab. „Zadanie z 
trzema niewiadomymi". Ode, 2.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 7.50 ~  W  wol­
nym czasie. 11.50 — Film fab. 
„Santa Barbarek. 12.40— • Kwe­
stia chłópska. i 13.00 v— Wieści.
15.00 Tam-iam^- Dziennik. 
15.15 —i Terminal. 15.45 —- W  
świecie zwierząt 16.45 —  TIN- 
KO. 17.00 r— Biznes i  polityka.
18.00 —  W  parlamencie. 18.15 
—  ̂Studio „Notabene". 18.45 — 
.Kędziowie". Cykl telewizyjny 
o Konstytucyjnym Sądzie Rosji. 
,18.55 —  Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 —  Co dzień święto.
19.30 -~r Poza audycją „Wieści".
19.40 —  Rąte koło. 20.30 —  W  
świecie auto i  motosportu. 21.00

- —>Piąte koto (cd.). 21.55 
Rekiama. 22.00 —  Wieści. Pro­
gnoza astrologiczna. 22.20 »— 
Ekran wiadomości krymtaalnych.
22.30 -T- Na sesji RN FR. 23.00
—  Tenis.

PIĄTEK, 26 CZERWCA 

LTV-1

19.00 — Dziennik. 19.15 — 
Zdrowie rodziny. 19.45 —  Kon­
cert. 20.00 — Dobranocka. 20.25 
—- Reklama. 20.30 — Wiadomoś­
ci. Opinia 21.05 —  Nadzieje i 
losy. 21.35 — Film anim. 21.45

• — Film fab. 23.15 — Dziennik 
Wieczorny.

Program ,TV Litwy Wschodniej

■18.00 — Dziennik w jęz. lit. 
18.10 —  Koncert żeńskiego zes­
połu wokalnego z Podbrodzia.
18.40 — „Szukajcie kobiety".
18.50 — Próg. 19.00 — Dzien­
nik w jęz. ros. 19.10 r*— Rekla­
ma. 19.15 — Audycja rozrywko- 
wo - poznawcza „Rekordy Lit­
wy!**. 19.45—  Jeszcze nie śpij... 
dla dzieci. 20.05—20.15 — Dzien­
nik w jęz. poi.

Ostanklno

5.00 —. Dziennik. 5.20 —  Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.45 —  .Program audy­
cji. 7.50 — Gimnastyka poran­
na; 8.00 — Dziennik. 8.20 
Film fab. „Bogaci też płaczą. 
9.05 -— Limpopo. 9.45 — Kre­
skówki. 10.05 —  Premiera fil­
mu dok. 10.35 r*  Na skrzyżo­
waniu ziemskich i kosmicznych 
tras, 11.00 —* Dziennik. 11.20 
W . Klub:. podróżników. 13.10 — I 
Program' audycji . ,/Przedsiębior­
ca". 13 15 t— jBrydż. 13.40 — - 
Biznes-klasa. 13.55 ' — Notes.

14.00 — Dziennik. 14.20 __
śpiewa „Gamma". 14,35   Tg.'
lewizyjny film fab. „SwiaUo la­
tarni". 15.40 — Kreskówki. 16.05 
— „Juniorbank". 17.00 —. 
Dziennik. 1 7 . 2 0 Program au­
dycji, 17.25- —  Człowiek i pra­
wo. 17,55 i-i- Film fab. ,^mil z. 
Lannenbergi". Ode u . 13.20 — 
TV  „Newa**. (Kto z nami?).
18.40 —* Album wieczorny. 19.00
—  TV  film dok. „Mistrz nr 1".
19.45 — Dobranocka 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program au­
dycji. 20.40 —  WID. Pble cu­
dów, 0.15 -— „Gwiazda poran­
na" w nocnym eterze. 0.15 —  
TV  film fab. „Światło latarni**.

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 750 W  wol­
nym czasie. 11.45 —  Chwila 
szczerości. 12.45 — Kwestia 
chłopska. 13.00 — Wieści. 15.00
— Tam-tam —- Dziennik. 15.15 

_ ’ -r- Pierwsza runda. 16.00 — Prze­
strzeń -j-. 1630 — Sygnał. 16.45

^  TINKO. 17.00 —  Równoległe 
światy. 17.45 — KamAZ: tfaień 
po dniu. Audycja 3. 18.00 — 
Tak żyjemy. 18.45 — „Sędzio­
wie". Cykl telewizyjny o Kon­
stytucyjnym Sądzie RosjL 18.55 .
— Reklama. 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Co dzień święto. 19.30
— „Złota ostroga". 20.00 — Re­
tro. „Arkadij Rajkin i in...“.
20.25 — Na sesji RN FR. 20.55
— Reklama. 21.00 Mistrzo­
stwa Europy w piłce nożnej. 
FinaŁ W  przerwie: Rddama. 
Wieści. Prognoza astrologiczna.

SC®OTA, 27 CZERWCA

LTV-1
9.00 — Dziennik, 9.05 —  Pro­

gram dla dzieci. 10.05 —  Kraj 
Kłajpedzki. 10.50 —  Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 —  Zgoda.
12.00 — Program dla dziecL 
19 00 >— Dziennik. .19.10 — 
Sport. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama 21.00 — Pod własnym 
dachem. 21.45 Kryminał. TV 
Francja.123.15 —: Dziennik wie­
czorny.

c . LTV-2

'9.00 — Przegląd regionalny: 
10.XX)"1—'Piramida. 10.30 — Rofc. 
mowa we troją 10.45 — Film 
anim. 11.00^— Dziennik. 11.15
— Koncert życzeń. 12.15 — Ka­
lendarz.

Ostanklno

6.30 — Sobotni poranek czło­
wieka interesu. 7.30 —  Mi­
strzostwa Europy w piłce nożnej. 
Finał. 11.25 — W  świecie sil- 
nSców. 11.50 — Instytut czło­
wieka 12.30 ’ —  Premiera TV 
filmu dok. „Niemcy w H wojnie 
światowej". Film 3. 14.00 —
Dziennik. 14.20 — Uwaga: dzie­
siąty młodzieżowy. 14.40 — Film 
fab. 15.55 — Dziennik konkursu 
im. P. Czajkowskiego, 16.15 -y 
„Czerwony kwadrat". 16.55 
Piosenki powstałe na ziemi A f­
ganistanu. 1755 —  Kreskówka. 
.jPiszczółka Maja". 18.20 ■ 5^®
fab. ,^ycie rodzinne" (Polska).
19 45 __ Dobranocka 20.00 —■ 
Dziennik. 20.35 —  Program au­
dycji. 20.40 — Co? Gdzie? Kie­
dy? 21.50 — „Spotkania teatral­
ne". 22.50 ■— Europa plus. W  
przerwie o 23.00 — Dziennik. 
0.05 — Regionalny konkurs na 
tytuł „Miss Wszechświata". 0.45 
—  Siattówka. Mistrzostwa ligi 
światowej. 1.45 —  Ffkn
„Ekspres wiedeński" (Węgry).

T V  Rosji 

7 00 W ieici. 7.25 — 
c z y s t e j I-*5 — 
odbicia; .JJle sąmjm ’
805  Lekkoatletyka. „Bratysra-

-tarty". 835 =  Nftdzwy-

o 30 O a lA o r-ffiOO Wideo-
kana) „Plus jadmiAścle'1. tt-00 — 
Tente. 1>ifni'eFWMbl.edPnu- I3j ° °

broczyrmy. l W -
,1 15.05 — Kobieta Interesu.

^7*40 __ informator parlamentar-
ny tł.au ' I W "  
wv 18 55 — Reklama. 19-00 
wieści 19 20 -  Co dzień łwifto.

21.00 -  Ka­
nał kryjBt e ln ^ -a ^ ^

22.20 Piugranr , A  •



Rocznice tygodnia
©  22 czerwca 1627 r. zn»rt 

Ntecok, M»chlavelU (ar. W  
wybitny włoski ptoara P°*J*ycz-
ny 1 społeczny, historyk i  dyplo- 
mata.

0  22 czerwca 1941 r.
c y M t l e r o w * ! . ^  W « W » -
rria wojny (napadły P * &SKK.

0  22 czerwca 1767 r. urodził 
się Wilhelm Humboldt (zm. 

-  1835),- niemiecki pedagog 1 ję­
zykoznawca, współzałożyciel u- 
niweraytetu w Berlinie.

©  Przed 95 laty. 22 czerwca 
1897 r. urodził się Petra* Kuber- 
tawicdns (zm. 1941), aktor lite­
wski.

0  Przed 180 laty. 3 *  czerw­
ca 1812 r. wojaka Napoleona 
rozpoczęły przeprawę prze* Nie- 

® men; następnego dnia Napoleon 
wysłał z Kowna Ust do tony. w 
którym jest pierwsza wiadomość 
o rozpoczęciu wojny z Rosją.

0  24 czerwca 1852 r. urodził 
się Friedrich August LOffler 
fzm, '19115). bakteriolog niemie­
cki, odkrywca pałeczki nosaciz­
ny. |

©  Przed 545 laty. 25 czerw­
ca 1447 r. Kazimierz Jagielloń­
czyk został koronowany na kró­
la Polski.

0  25 czerwca 1892 r. podczas 
kolejnej wyprawy w rejony rze­
ki Kołymy zmarł Jan Czersu 
(ur. 1645). paleontolog, geolog, 
badacz wschodniej Syberii (zes­
łany po 1663 rf).

0  Przed 60 laty. 28 czerwca 
1932 r. zmarł Jonas Maczłulls - 
Mai ronią (ur. 1862). klasyk lite­
ratury litewskiej, ks.ądz. działacz 
społeczny.

0  28 czerwca 1812 r. Napo­
leon wkroczył przez Ostrą Bra­
mę do Wilna.

0  Przed 5280 laty. 28 czerw­
ca 1712 r. urodził się Jean Jac- 
ques Rousseau (zm. 1778). fran­
cuski pisarz i filozof, czołowy 
myśliciel oświecenia.

0  28 czerwca 1677 r. urodził 
się Peter Pani Rubens (zm. 1640), 
największy malarz flamandzki 
okresu baroku.

O  Przed 125 laty. 28 czerw­
ca 1667 r. urodził się Lu10 Pi­
randello (zm. 1936). wybitny pi- 

. sarz J* dramaturg włoski, laureat 
Nagrody Nobla.

0  28 czerwca 1917 r. urodził 
się Kleopasas Gricewiczłus (zm. 
1972),. matematyk litewski.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

POZIOMO: 7 — człowiek zu­
chwały, bezczelny; 8 r— trzeź­
wość sądu; 10 — drążek w  Jtur- 
nlku; 11 —_ spis .omyłek -w 
książce; 12 — mole być oskar­
żenia lub obrony; 13 —  (oficer­
ski obóz Jeńców; 15 — przyznał 
jabłko Afrodycie; 16 —  urządze­
nie radiolokacyjne; 18 •— prze­
mówienie duchownego do wie­
rnych; 19 — był nim Michoró- 
wski; 20 i— Rzeka Krokodyla w 
Afryce; 22 — muzeum w Pe­
tersburgu; 24 — łomot, hałas; 
27 — ogólnie przyjęta zasada; 
29 — góry w azjatyckiej części 
Rosji; !31 — mieszkanka Italii; 33 
— krótkie spodnie plażowe; 34 

znak pisarski; 35 —  na wa­
lizce podróżnika; 36 — benzy-. 
na z płynem etylowym.

Krzyżówka
PIONOWO: 1 — obszar, z 

którego wyrąbano drzewa; 2 —  
ryba słodkowodna; 3 —  wa­
rowna osada kozacka; 4 —  jej 
nić uratowała Tezeusza; 5 — 
podręczny stolik na trunki; 6 — 
naczynie określonej objętości; 7 
— zanik rozwoju narządu; 9 
foremnik; 14 —  pod balonem; 15 

—  szlafrok; 16 —  element za­
wieszenia pojazdu; 17 — pojazd 
jednośladowy; ',21 — wynik 
mnożenia; 23 t— dzieło Kseno- 
fonta; 25 —  plon; 26 —  gęste 
zarośla w  wodach; 28 t— uko­
chana Mickiewicza; 30 — przed­
stawiciel społeczeństwa w  sądzie; 
31 — obszar ziemi otoczony wo­
dą; 32 — zabytek.

ROZWIĄZANIE
a r y t m o g r y f u
Z 13 CZERWCA

zutina, Polig, Francja-.
Hasło: Szesnaste Zimowe Ig­

rzyska Olimpijskie we Francji 
Jegorowa, Ulvang, MSsersScy.. w AlbertviUe pod hasłem: citius, 

Rezcowa, Dsehlie, Totnba, Ła- ahius, fortius.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 21 CZERWCA

10.00 —  Teleranek. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci. 11.00

. — „Ramus wyrusza w świat" 
(ost.) —  serial filmowy prod. 
szwedzkiej. 11.30 —  „Kartki z 
podróży** — serial dok. prod. 
ang. 12.20 — Koncert życzeń.
12.50 — Magazyn „Morze".
13.20 — „TydaSeń." magazyn 
rolniczy. 14,00 —  „Tęczowy
music-box". 14.45 — „Raport".
15.05 —  „Panienka z poste res­
tante** —  film fab. prod. pol­
skiej (1935 r.). 16.35 —  „Pieprz 
I wanilia". 17/15 —  „Rhytmick*'
— program muzyczny. 17.55 — 
Klub Samotnych Serc ' 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 —  7 dni — 
świat. 19.05 —  „Domek na 
prerii" (2) —  serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Mistrzo­
stwa Europy w  piłce nożnej.
23.10 — Europejski Miesiąc Kul­
tury — reportaż. 23.50 —  „Opo- 
le-92".

PONIEDZIAŁEK, 22 CZERWCA

14.30 — Wiadomości. 14.45 — 
„Ostatni odlot do Rio" —  raport ■ 
[,One World-92" dotyczący ba­
dań Ziemi. 15.30 — Sztokiem 
Mikołaja Radziwiłła „Sierotki11 — 
reportaż z Zlani Świętej. 15.45
—  Gawęda Józefa Marii Bilińs­
kiego. 15.55 — „Narodziny fir­
my4*. 16-10 —  „Dymny — żon­
gler dwusturęki" — reportaż.
16.30 —  Buro-Disneyland —  re­
portaż z Francji. 16.40 —  „Lu­
men" (1). 17.10 —  Program dnia.
17.15 —  LUZ —  program nasto- 
llatków. 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  Antena. 19.00 —  „A lf"
—  serial prod. USA. 19.30 — 
„Kraje, narody, wydarzenia*'.
20.00 —  Katolicki magazyn mło­
dzieżowy. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Mistrzostwa Europy w piłce noż­
nej (mecz półfinałowy). 23.10 —  
Teatr Telewizji: Friedrich Dur- 
renmatt — .Jesienny wieczór1*. 
0.10 — Wiadomości wieczorne.

WTOREK, 23 jCZERWCA

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 —  „Domowe przedszkole".
10.35 — Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 11.00 — „Dynastia" - -  se­
rial prod. USA. 11.50 —  Goto­
wanie na ekranie. 12.05 — Kwa­
drans na kawę. 12.20 — - Spot­
kania '  satyryczne —  Krzysztof 
Piasecki. 13.00 —  Wiadomości. 
J3.10 —  Program dnia. 13.15 — 
„Lumen" (2).' 13.45 —  „Ziemia­
nie bez ziemi*’* —  film dok. 14.05
—  „Hongkong" —  reportaż.
14.30 -— „Nikaragua bez‘sandini- 
stów *̂ reportaż. 14.40/-f^ .rIn- 
wazja z ekranu** — raport ..One 
Worlds-92*1. 15.30 —  Zagadki hi­
storii. 15.45 —  Gawęda Józefa 
Marii Bilińskiego. 15.55 — ^„Dy­
mny — żongler dwusturęki" — 
kabarety. 16.25 — „Albom".

j 16.4Q r -  „Lumen" (3). 17.15 -r- 
| Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05 ■— 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— Teleexpress. 18.35 —  „Tóm 
i Jerry** — serial anim. prod. USA.

SPRZEDAJEMY 
nowe telewizory: „Szilelis" 
16 cm 7", „Banga" 32 cm 17". 

Moletai (230) 51-426.

SPRZEDAM 
komplety miękkich mebli, 
obicie welurowe, samochód 
„Moskwicz" iZ-combl 1991 r.

Zwracać się: SolecznlkJ, tel. 
(8-250) 44-119.

19.00 „Kontakt intymny" (4 
—ost.) — serial prod. ang. 20.00
— „Test" — magazyn konsumen­
ta. 20.15 — Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —=* „Dynastia"
— seriaL prod. USA. 22.00 — 
Tyflko w .Jedynce". 23.15 — 
„Telemuzak" — magazyn muzyki 
/rozrywkowej. 23.45 — Wiadomo­
ści wieczorne. 24.00 — „Wez­
wanie" — program publicystycz­
ny. 0.30 —  „Matisse" —  film 
dok. prod. franc.

Śr o d a , 24 c z e r w c a

10.00 *—■ Wiadomości poranne. 
10.10 —  „Domowe przedszkole".
10.35 — .porozmawiajmy o  dzie­
ciach". 10.45 — Giełda-pracy — 
giełda szans. 11.00 — „Pod jed­
nym dachem" (3) — serial prod. 
czechosł. 11.45 — Giełda prący
— giełda szans. 12.00 —  Smak 
ryb — reportaż. 12.15 — Kultu­
ra ludowa —  konteksty. 13,00
— Wiadomości. 13.15 — ./Lu­
men" (4). 13.45 —  „Rodzina ro­
dzinie" — prawo i życie. 14.15
—  „Zerwana nić" — fikn dok. 
14^5 —  „Lucia" —  dramat fil­
mowy. 16.05 — „Narodziny fir­
my". 16.20 —1 JNa Sybir" — 
fibn dok, 16.40 —  „Lumen" (5). 
17.15 — Dla młodych widzów: 
ltA  Vista" —  quiz muzyczny.
17.45 —  .partnerzy** (7) — se­
rial prod. USA. 18.15 —  Tedee- 
xpress. 18.35 — Klinika zdrowe­
go człowieka. 19.00 — „Bill Co- 
sby show" f -  serial prod, USA.
19.30 — „Rewizja nadzwyczaj­
na". 20.00 —  10 minut dla mi­
nistra pracy. 20.15 :—  ■ Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości, 21.05
— Finał Pucharu Polski w  piłce 
nożnej. 22^5 — 1 Program pubL
23.10 —  „To nie Jest sprawied­
liwe". 23.45 Wiadomości wie- . 
czorne. 24.00 —  „Dom" (10) — 
serial prod. TP.

CZWARTEK, 25 CZERWCA

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 — „Domowe przedszkole".
10.35 —  „Porozmawiajmy o 
dzieciach". 10.45 —  „Przyjemne 
z pożytecznym". 11.00 —  ..400 
pomysłów W irginii" —*■ serial 
flrod. franc." 11.50 I g  .przyjemne 
z  pożytecznym". 12.05 —■ „Po 
sześćdziesiątce1 *. 12.35 — ..Azy­
mut" —  magazyn wojskowy. 
13.00̂  — ' Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15 —: „Lumen" 
(6). 13.45 —  „Strażnik kreso­
wych skarbów" —  film dok.
14.15 —  „liliowe hobby'1 —  film 
dok. 14.35 —  „Przerwane marze­
nia" —  film dok. o Libanie. 15.25
— „Dziura ozonowa" —  wojsko­
wy program pubL 15.55 —  „Za­
głębie bananowe" — reportaż.
16.05 —  „Generał Maczek" — 
film dok. 16.40 —  „Lumen" (7).
17.15 —  „Rumburak" (cz. 1) —  
flhn prod. czecfc 18.45 —  Te- 
leezpress. 18.35 — Magazyn ka­
tolicki. 19.00 —  „Sheriock Hol­
mes i dr Watson" —. serial prod. 
poldko - angielskiej. 19.25 — 
„Do tego kraju, gdzie kruszynę 
Chleba..." —  film dok. 19.55 — 
.Prawo i bezprawie". 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 — „Zawód —  policjant"
— serial prod. USA. 22.40 — 
„Pegaz". 23.10 — ..O co cho­
dzi". 23.45 —  Wiadomości wie­
czorne. 24.00 — „Proszę uań". 
0.05 —  „Inne kino".

PIĄTEK, 26 CZERWCA

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  „Domowe przedszkole".
10.45 — „Szkoła dla rodziców".* 
H jOO — „Syn wyspy" — serial' 
prod. USA. 11.45 —  „Szkoła dla> 
rodziców**. 12.00 —  „Sto lat"
—  magazyn ubezpieczeń społe­
cznych. 12.10 , —. Publicystyka

kulturalna. 12.40 — Moja mod­
litwa „Dekalog" — fikn dok.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
„Lumen11 (8). 13.45 — „Dar wol-. 
OOśd" — film dok. J4.J& — 
„Niezłomni" — reportaż z Lon­
dynu. 1435 —  „Ziarna obfitoś­
ci, ziarna smutku" — film. dok.
15.25 —  ,JKicflce 1846" — fikn 
dok, 15.55 — .Narodziny fir­
my". 16.10 — „Krakowskie pa­
rady". 1640 — „Lumen" (9).
17.15 — „Rumburak** (cz. 2J. —. 
film prod. czech. 18.15 — Tele- 
express. 18.35 — . vWarto wie­
dzieć". 18.55 —  Za kierownicą. 
19jÓ0 — ' „Syn wyspy" — serial 
prod. USA. 19.50 — „Loża" -— 
magazyn teatralrfy. 20.15 — Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 — Mistrzostwa Europy w. 
piłce nożnej —  transmisja me­
czu finałowego i ceremonii za­
kończenia. 23.25 — „Listy o 
.gospodarce". 23.50 — Wiadomo­
ści wieczorne. 0.05 — „Kolano 
Klary1* — film fab. prod. franc
1.55 — „Noc z gwiazdami" — 
program rozrywkowy.

SOBOTA, 27 CZERWCA

6.55 —  „Wszystko o działce".
9.20 —  „Z  Polski..." 9.30 — 
„Rynek — agro". 10.00 — Wia- 
'do mości poranne. 10.10 — „Zia­
rno". *10.35 —  Walt •' Disney • 
przedstawia. 12.00 —  „Rock - 
ezpress". 12.30 —  Koncert ży­
czeń. 13.00 —  Wiadomości. 13.1(V
— (IPodróże na celuloidzie Szy­
mona Wdowiaka**. 13.40̂ -“  „Tu­
rniej morski** —  widowisko nu- 
blicystyczne. 14.30 —  „Eko- 
ecbo". 14.40 —  „My i  świat".
15.10 — ^Rodzina rodzinie".
15.40 —  Bydgoskie impresje mu­
zyczne. 15.55 —  .interpretacje**.
16.20 —  Telewizyjny Teatr Roz­
maitości —  James Barrie: N ie ­
porównany Crichton". 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — „Rjtfik".
19.00 —  „Hrabina Cosel" (3— 
ost.) —  serial prod. polskiej.
19.45 —  Z  kamerą wśród zwie­
rząt. 20.00 —  Program informa­
cyjny dla dzieci. 20.10 —  Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.00 —  „Polskie ZOO41. 21.20
—  „Karawany" —  film prod. a- 
merykańsko - irańskiej. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — 
„RaMeau". 0^5 —  Sportowa so­
bota. 1.15 —  „Czarny deń W e­
zuwiusza" (3) -t! serial prod. 
włoskiei.

NIEDZIELA, 28 CZERWCA

9.00 —  Rolnictwo na świećFe".
9.15 —  .Przystanki codzienności".
9.35 — „Notowania". 10.00 — 
„Biała niedźwiedzica" —  film 
przygodowy prod. USA. 11.30 — 
„Kartki z podróży" —  „Paryż" — 
serial dok. prod. ang. 12.20 ‘— 
Koncert życzeń. 12,50 —̂  „Sdco- 
ła pod żaglami". 13.20 —  „Ty­
dzień" — . magazyn rolniczy. 
1400 —  Teatr dla dzieci: „Wła­
dca czasu". 14.45 —  „DziermBc 
upadłej dziewczyny" —  fflm fab. 
prod, niemieckiej. 16.15 —  „Ra­
port". 16.35 —  „100 pytań do...". 
1745 —  . „Biznessa" — ‘ tele­
wizyjny klub kobiet interesu.
17.30 — „Rhytmick" —  prog^ 
ram rozrywkowy. 18.15 — Tele- 
express. 18.35 —  „7 dni —  
świat". 19.05 —  „Domek na pre­
rii" (3) —■ serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości « 21.00 -q—. „Dire 
Straits - Lfve“ —  transmisja 
koncertu z  Bazylei w  Szwajcarii.
23.00 —  „Jerzy Waszyngton" 
(4) —  serial prod. USA. 24.00 — 
Sportowa niedziela. 0.30 —  Eu­
ropejski Miesiąc Kultury.

k u r i e r
'Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
*«dy  Najwytaze] 1 Rj^du Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje ale 
od 1 Upca 1053 r.

Nasz adres: 2*1#, Wilno, 
al. Laiswes 80.
Indeks 67218

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 

Zam. 2273
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-794)1, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-84, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, życia 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stole- 
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— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
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Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO oraz biuro ogłoszeń i 
reklamy — ul. Subocz 1 (od podwór­
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w  dniach 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmowane w 
redakcji, al. Laiswes 60, 11 piętro, po­

kój nr 1114, teł. 42-69-63.


